
N er 297. Kraków, Niedziela 28 Grudnia 1890. Rocznik XLIII.
„Czas“  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowy 12 c. 
W e Lwow ie po lO c. do nabycia w B iurze dzienników , ul. K arola  L udw ika 1. 9.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
I na cały roki i na kwartał [I na 1 miesiąc

Pocztą w państwie a u s try a c k ie m ........................................ ....  24 zlr. 6 zlr. | j  2 złr. 50 ct.
„ „ niem ieckiem  . 26 złr. j 7 złr. j j  3 złr.

. „ do Wioch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi | [ i
1 innych państw, należących do związku pocztowego . . i  32 złr. || 8 zlr. 3 złr.

Prenum eratę jiriyjmuje się tylUo od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.
Listy z pieniądzmi i 'przekazy pieniężne" na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie." — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Hębopismów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracja „CZASU* w Krakowie .i urzędy pocztowe, miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro" dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje sie za opłata od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Wartes-Tane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Og łoszenia i prenumeratę przyj- 
mują. we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu wyłącznie p Adam 
rue des Saints-Pćres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, "rue du Chemiń 
de ter 44); w W iedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i W rocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No- 
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C) 
w Frankfurcie n. AK. G. L. Daube & Co. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 

i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr 
50 c t .; z przesyłką pocztową do N i e m i e c  
ua cały rok 56 m r., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
P o c  z t o w y  m.

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Miejscową prenumeratę (kwartalnie 
5 z łr ., miesięcznie 2 złr.) przyjmuje Admi­
nistracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Smidowieza w Sukien 
nicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzyża 
uowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 
Przy ulicy G-rodzkiej, handel Kretschmera 
główna_ trafika w Rynku głównym.

PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miejscu 
w biurze dzienników przy ulicy Karola Lu­
dwika 1. 9.

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, książka 
dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań, 
skarg , rewersów, kwitów itp ., przez Dra A. Cin- 
ciałę, z przesyłką 2-70 złr.; kompletne, ozdobnie o- 
prawne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
d z ie ła  Juliusza Słowackiego w 6 tomach i Ramoty 
Augusta Wilkońskiego, najznakomitszego humory­
sty polskiego, w 6 tomach, razem 5 złr.: Lituanię  
Grottgera, 6 fototypij, 2*25 złr.; Wojna - Padół 
tez, 11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 
4‘30 z łr .; Rozwój gospodarczy i przemysłowy 
wiejski, wydawnictwo ilustrowane pod kierunkiem 
Zygmunta Jaroszewskiego (przedpłata na 10 ze­
szytów 4 zlr., całe wydawnictwo obejmie 20 ze­
szytów); Dzieła Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au 
tora, z przesyłką 15 80 złr.

K raków  27 grudnia.

Dziennikom polskim, wychodzącym pod za­
borem rosyjskim , nie wolno wypowiedzieć 
otwartego i szczerego zdania o położeniu, nie 
wolno wyraźnie zaznaczyć tego, co tamtejszą 
społeczność boli, gnębi i dręczy, nie wolno 
podnieść skargi lub protestu przeciw prześla­
dowaniu i uciskowi, uderzającemu z systema­
tyczną zaciekłością na żywioł polski. To też 
i święto Bożego Narodzenia, święto radości 
i wesela w świecie chrześciańskim, w społe­
czności polskiej, żyjącej pod rządem rosyj­
skim, mogło tylko wzbudzić refleasye smutne 
i ponure, bo nie widzi ona żadnych oznak 
na lepsze, ale raczej patrzy codziennie na 
okrutne zamachy, powtarzające się systema 
tycznie przeciw wierze katolickiej i narodo­
wości polskiej. N ie dziw, że serca polskie 
przepełnione tam goryczą, żalem i boleścją. 
Niema szczęścia w rodzinie i domu, bo go 
niema w ojczyźnie....

Swobodnie wolno wprawdzie dziennikom 
wielkopolskim skarżyć się, krytykować system 
rządu, wskazywać na niesprawiedliwość, ale 
wszelkie głosy, choćby najbardziej pojednawcze, 
wszelka krytyka, choćby najsłuszniejsza, nie 
wywiera wpływu, nie sprowadzi pożądanej 
zmiany. Zdawało się, że z ustąpieniem żelazne­
go kanclerza zabłyśnie i Wielkopolscegwiazdka 
lepszej przyszłości, ale nadzieje zawiodły, 
„dawny kurs“ maszyny państwowej, uległ 
niewątpliwie zmianie w wielu kierunkach i 
na wielu polach, ale utrzymał się w całej 
swej sile względem Polaków, co do których 
stary system z dawnemi niechęciami i uprze 
dzeniami pozostał niezachwiany.

To też dzienniki wielkopolskie wystąpiły 
w wilię Bożego Narodzenia z artykułami, 
z których nie radość i wesele, ale głęboka 
przebija się nad przyszłość ą zaduma. I ina­
czej być nie może, skoro młodzież polska, na 
której się opierają nadzieje przyszłości, pozba­
wioną jest w szkołach najwyższego dobra 
każdego człowieka, t. j. nauki swego języka 
ojczystego, skoro mimo ponoszenia wszelkich 
obowiązków i ciężarów państwowych na równi 
z wszystkimi obywatelami, dla Polaków za 
mknięta jest tam cała sfera publiczna i państwo­
wa, skoro dotąd w całej swej mocy istnieją 
prawa wyjątkowe przeciw Polakom, skoro zie 
mia polska codzień się kurczy i przechodzi 
w obce ręce, skoro lud polski, od wieków na 
niej osiadły, traci grunt pod nogami, opuszcza 
kraj i idzie szukać szczęścia za morzem. 
Niema szczęścia w rodzinie i domu, bo go 
niema w ojczyźnie....

Stuletnie dzieje prześladowania i tępiena 
narodu polskiego, wydały, rzec można, różne 
szkoły i systemy wynaradawiania, rozwijane 
w miarę zmieniających się stosunków i uspo­
sobienia chwilowego rządów. W pewnej epoce 
uderzano bardziej na jeden pierwiastek życia 
narodowego, w innej znowu wytężano działa 
nie tępiące w inną własność duchową, czy 
maLryalną. Gdy środki wynarodowienia oka­
zały się skucecznemi w jednej dzielnicy, wnet 
naśladow ano je i przeprow adzano w innej. 
Prześladowanie religijne, ograniczanie wolno­
ści mowy ojczystej, czy w szkołach, czy w u- 
rzędach, czy nawet na prywatnych zebraniach, 
nie wystarczało, poruszono więc trzeci czyn­
nik : ziemię ojczystą i przeciw niej skiero 
wano zamachy. Do tępienia wiary i języka 
narodowego posłużyły zakazy, zadające gwałt 
sumieniu i prawom przyrodzonym człowieka, —  
aby odebrać ziem ię, nie wystarczało samo 
prześladowanie, potrzeba było wziąć w  pomoc 
ekonomiczne i administracyjne środki, bo zie­
mia, to czynnik materyalny. Tak gwałcono 
zasady sprawiedliwości i zasady ekonomiczne, 
tak prowadzono dzieło niszczenia, dla ni­
szczenia.

Dzieje stwierdzają, że z pod fizycznej prze­
mocy tryskało często potężniejsze życie mo­
ralne i duchowe, tam gdzie wiarę tępiono, 
tam się religijność ojców głęboko w sercach 
wkorzeniała, gdzie demoralizacya władzy do 
najwyższego doszła stopnia i gdzie w społe­
czeństwie zaszczepić ją chciano, tam właśnie 
przeciwny okazywał się skutek. To też z u-

znaniem i otuchą dla nieszczęśliwych dziel­
nic dawnej Polski przyznać należy, iż mimo 
prześladowania i duchowych tortur, zdołały 
one przechować w sobie dużo zdrowia orga 
nicznego i dużo sił żywotnych, tak moral­
nych, jak materyalnycb.

Lecz dzisiejsza próba dla tych dzielnic na­
rodu polskiego jest bardzo cięż ją. System  
rządów w samej swej podstawie zagraża na­
rodowości polskiej. Stoimy tam w walce 
z przeciwnikami, rozpie ającymi się i coraz 
głębiej wdzierającymi się, coraz szerzej roz­
taczającymi dzieło tępienia i zagłady.

Utrzymać ziemię ojców — oto zasada prze­
wodnia, co przyświecała w pracy całym po­
koleniom, -dziedziczącym zagony rodzinne, a 
w tej zasadzie, dającej najwłaściwszą podsta­
wę narodowemu konserwatyzmowi, tkwiła myśl 
najbardziej patryotyczna. Ale im cięższe wa­
runki życia, tern więcej zabiegliwości, energii 
i wytrwałości rozwinąć trzeba, aby się tej 
zasadzie nie sprzeniewierzyć. Zdwoił się obo­
wiązek narodowy, polegający na utrzymaniu 
wiary, języka i ziemi ojczystej. Na szczęście 
wiara w sercach polskich, pomimo ciężkich 
prześladowań i gwałtów, nie osłabła. A  więc 
dążeniem wrogów wytępić język i wydrzeć 
nam ziemię ojczystą. Dlatego też słusznem 
i potrzśbnem jest codzienne nawoływanie pism 
wielkopolskich:

Nie kurczmy ojczyzny! Uczmy dzieci po 
polsku!

Przegląd polityczny.
Patentem cesarskim został Sejm czeski zwołany 

na d. 3 stycznia i będzie obradował do końca 
stycznia, poczem nastąpi sesya parlamentu, który 
ma być zwołanym na 3 lutego. Główną czynnością 
parlamentu będzie załatwienie budżetn. Prace ko 
misyi budżetowej będą musiały być przyspieszone, 
aby Izba poselska jeszcze przed świętami wielka- 
nocnemi, które przypadają w r. 1891 na 29 i 30 
marca, mogła przeprowadzić N skusyę ogólną nad 
budżetem. Dyskusya szczegółowa odbyłaby się 
w kwietniu.

Do wewnętiznej polityki niemieckiej wmięszał 
się znowu k s . B i s m a r c k .  Przyboczny jego or­
gan, Hamb. Nachrichten, uważa za obowiązek rzą­
du, żeby podejmując ważne reformy, jak  reformę 
ordynacyi wyborczej, która wywołała zacięty spor 
między konserwatystami a ministiem spraw we­
wnętrznych, wogóle podejmując reformy, które 
podczas ostatnich wyborów nie były jeszcze zna- 
nemi, naprzód koniecznie r o z w i ą z a ł  p a r l a ­
m e n t  i w ten sposób przekonał się o prawdzi­
wych życzeniach narodu. W skrawie zaś handlo- 
wo-politycznych rokowań z Austryą, żądają Hamb. 
Nachr. od rządu „okazania większej stanowczości 
i objawienia właściwych swych zamiarów, gdyby 
bowiem Niemcy miały opłacić haracz za przyna­
leżenie do aliansu, w takim razie popularność 
aliansu mocnoby ucierpiała.“

Na tę enuncyacyę dymisyonowanego kanclerza 
uderza najgwałtowniej dawna jego wierna przy­
jaciółka National Ztg, która obawia się, ża skut 
kiem takiego postępowania Bismarcka spór mię­
dzy poszczególnemi stronnictwami do tego stopnia 
się zaostrzy, że „nikt spokojnem okiem nie może 
patrzeć na ewentualności, jakie nastąpić mogą, 
mianowicie, jeżeli się pomyśli o tern, jak  wielce 
jeszcze oddziaływa w swiecie stanowisko ks. Bis- 
m arcka“. On sam dawał najdrastyczniejsze przy­

kłady, iż przed wyborami nie należy zdradzać za 
mierzonych przez rząd reform. Również— zdaniem 
National Ztg  — niewłaściwem jest twierdzenie, 
jakoby obniżenie ceł zbożowych było haraczem 
dla Austryi. W Niemczech, jak  i wszędzie wiedzą, 
że sojusz między Austryą a Niemcami ma dla obu 
państw równą wartość, że żadnemu z nich nie 
przyszłoby na myśl żądać lub płacić drugiemu 
haracz. T raktat handlowy przyjdzie też do skutku 
tylko wtedy, jeśli dla obu stron będzie korzystny. 
Wmięszanie się Bismarcka w politykę wewnętrzną 
uważa National Ztg  za fakt ubolewania godny, 
także ze względu na historyczną powagę Bis­
marcka. Również Vossische Z tg  i Freisinnige Ztg  
ostro występują przeciw Bismarckowi i przestrze­
gają go, aby bez potrzeby nie stawiał swemu na 
stępcy trudności.

Znowu powstały w Berlinie pogłoski o d y m i  
s y i  m i n i s t r a  G o s s l e r a .  Jako ewentualnych 
jego następców wymieniali jedni szefa gabinetu 
cywilnego Lucanusa, a drudzy prof. SchottmUłlera. 
Beri. I  ageblatt dowiaduje się jednak, że między 
cesarzem i Gosslerem nastąpiło porozumienie i że 
Gossler nie ustąpi.

W pismach francuskich zaczęto na seryo oma­
wiać pogłoskę, iż c e s a r z  W i l h e l m  z a m i e  
r z a  p r z e z  P a r y ż  udać się do Cannes i do San- 
Remo. Z tego powodu podniosły już niektóre dzień 
niki protest przeciw tej podróży Dep. Pichon w Pa  
ris porusza pytanie, czy podróż ta nie byłaby 
„prowokacyą ducha francuskiego,“ a Cocarde do 
radża miuisterstwn, aby dla uniknięcia komplika- 
cyj, oparło się stanowczo tej podróży. Pisano już 
naw et, że minister spraw zagranicznych Ribot 
w istocie poczynił pewne kroki przeciw ewentu­
alnemu przybyciu cesarza Wilhelma do Paryża. 
Pogłoski te okazały się jednak bezzasadnemi. Ani 
między ministrem spraw zagranicznych a am­
basadorem n emii ckim w Paryżu, ani między fran­
cuskim ambasadorem w Berlinie a pinem  Mar- 
scbail nie było o podróży cesarza Wilhelma wcale 
mowy.

Sesya p a r l a m e n t u  f r a n c u s k i e g o  została 
zamkniętą. Izba przyjęła poprzednio poczynione 
przez senat drobne zmiany w budżecie, poczem 
uchwaliła cały budżet 360 przeciw 29 głosom.

Telegram doniósł nam już, iż przed kilku dnia­
mi odbyło się w Epinal przedwyborcze zgroma­
dzenie, na ktorem na 370 głosujących postawiono 
354 glosami kandydaturę J u l i u s z a  F e r r e g o  
do senatu. W zgromadzeniu tern wziął udział 
Ferry, a w mowie, wygłoszonej z tej okoliczno 
ści, położył przycisk na to, że Francya żąda wię­
kszej stałości rządów, oraz porządku i pokoju. Co 
»ię tyczy zewnętrznej polityki, to Francya jest o- 
becnie w możności i winna też koniecznie zwię­
kszać jak  najwięcej kolonialną swą sferę wpły 
wów i uczynić wszystko celem wytwarzania co­
raz nowszych dróg zbytu dla przemysł wej swej 
produkcyi, jrzyczem nie powinna naturalnie za­
pominać także i o wielkich swych obowiązkach 
na kontynencie, o wzmocnieniu potęgi swej i wpłr- 
wów w Europie. Następnie przemawiał Ferry prze­
ciw i dłączeniu Kościoła od państwa, jako i prze- 
c w rewizyi konstytucyi. Duchowieństwu francu­
skiemu me wypada przysparzać kłopotów i przy­
krości, a obrady nad budżetem oświaty i wyznań 
winny się toczyć w duchu pojednawczym, zw>a 
szcza, że świeżo co dopiero episkopat francuski 
okazał gotowość i uległość wobec nowych ustaw 
wojskowych. Ustawodawstwo szkolne stało się 
jedną z najżywotniejszych i najniezbędniejszych 
spraw dla Rzeczypospolitej francuskiej, która w tym 
zwłaszcza poszczególnym punkcie żadną miarą nie 
może czynić jakiebbądź ustępstw, nawet chociażby 
miało chodzić o zjeduanie sobie owego zastępu 
konserwatywnych, pragnących pojednać się z istnie 
jącą formą rządów. W końcu zawezwał Ferry 
wyborców, aby gł sami swemi wymierzyli mu 
sprawiedliwość w celu usunięcia nieubłaganego 
ostracyzmu, którego ofiarą stał się w przeciągu 
kilku ostatnich lat.

Szach perski ofiarował Francyi znaczny obszar

gruntu pod budowę pałacu poselstwa w Tehe­
ranie.

Zanosi się podobno znowu na małą r e k o n -  
s t r u k c y ę  g a b i n e t u  w ł o s k i e g o .  Toczyć się 
mają rokowania nietylko z dep. Luzzatti, któremu 
ofiarowano tekę ministra skarbu , ale także z dep. 
Ellena względem objęcia ministerstwa rolnictwa. 
Z nominacyj tych byłyby szczególnie zadowolone 
sfery finansowe i handlowe.

Dekret r z ą d u  b r a z y l i j s k i e g o  zarządza 
konfiskatę posiadłości ziemskich hrabiny E u , córki 
eks-cesarza. Posiadłości te obejmują znaczną część 
terytoryum kolonialnego w stanie Sta Catarina i 
zostały hrabinie darowane przez senat jako pre­
zent ślubny.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
Wiedeń 25 grudnia.

(?) Wbrew oczekiwaniom, Wiener Ztg  nie ogło­
siła dziś dekretów, dotyczących zamianowania 
pierwszego szefa sekcyi w ministeryum spraw za­
granicznych p. S z o e g y e n y i ' e g o w  miejsce barona 
Orczego ministrem węgierskim u dworu cesarskie­
go. Jednak pono nie ulega wątpliwości, że osta­
teczna w tej sprawie decyzya zapadła tutaj przed­
wczoraj i że właśnie w tym celu hr. Szapary ba­
wił w Wiedniu. Dotąd p. Szoegyenyi w zastępstwie 
hr. Kalnokiego kierował obradami konferencyi 
pełnomocników austryackich, węgierskich i nie­
mieckich do zawarcia ugody handlowej. Obrady 
doznały przerwy z powodu świąt, a po Nowym 
roku pono prezydować będzie szef sekcyi Pasetti. 
Zachodzi tylko jeszcze pytanie, czy w miejsce 
p. Szoegyenyi’ego inny Węgier wstąpi do ministe- 
rynm spraw zagranicznych? Same względy na 
delegacyę węgierską, obradującą według ustawy 
z r. 1867 w języku madziarskim, którym nie wła­
da hr. Kalnoky, nie wymagają koniecznie, aby 
jeden z pierwszych szefów sekcyi musiał być Wę­
grem, bo zastąpić może hr. Kalnokiego minister 
skarbu Kallay, a nadto w delegacyi węgierskiej, 
odmiennie od trybu delegacyi austryackiej, zasia­
dają także ministrowie węgierscy. Nie brak za­
tem Kalnokiemu — tłó^aczy.

Jednak Madziarzy nie wyrzekają się raz zdo­
bytej pozycyi. To też, odkąd się rozeszła p >gło- 
ska o ustąpieniu Szoegyenyi’ego, w Peszcie zaczęto 
wymieniać różnych kandydatów, którzy mają być 
powołani w jego miejsce do ministeryum spraw 
zagraniczn eh. Najczęściej w tym względzie wy­
mieniano nazwiska: członka Izby poselskiej hr. Ju ­
liusza A n d r a s s e g o ,  młodszego syna ś. p. mini­
stra, tudzież młodego T i s z y ,  także członka Izby 
poselskiej sejinu węgierskiego. Pierwszy był przez 
krótki czas attache ambasady austryacko-węgier- 
skiej w Berlinie, drugi kończył studya na wszechni­
cy tamtejszej.

Co dotyczy s p r a w  c z e s k i c h ,  to obecnieNa- 
rodni L isty  spierają się z dziennikami starocze- 
skiem i, których doniesienia o ostatnich konferen- 
cyach stionnictw czeskich nazywają prostym wy­
mysłem. Tymcza8zem po prezesie klubu młodo- 
czeskiego w Radzie państwa, p. Englu, prze­
mówili z kolei Dr H e r o l d ,  uważany za najzdol­
niejszego mówcę frakcyi młodoczeskie1, na zebra­
niu wNowym Bydzowie, a prof. M a s s a r y k ,  n a ­
czelnik „realistów,* przed korespondentem Plzeń- 
skich listów. Wszyscy trzej zapewniali, że nowe 
„wielkie* stronnictwo pod kierownictwem Młodo 
czechów rozwinie pracę pozytywną, wszyscy też 
oświadczyli, że pragną porozumienia z Niemcami, 
tylko n e tego, które przyszło do skutku na kon- 
terencyi wiedeń - kiej.

Z tych wynurzeń możnaby wyprowadzić bardzo 
optymistyczne wmoski. Muszę jednakże zaznaczyć, 
że Neue f r .  Presse w dzisiejszym artykule popeł­
nia gruby błąd, twierdząc, że po stronie ludności 
czeskiej nie istnieje żaden wstręt do Niemców. 
Ktokolwiek miał sposobność przypatrzeć się do-

Semen Kwitka.
S Z K I C .

Napisał A bg a r-S o łła n .

(11)

(Ciąg dalszy'.

Pamiętam, jak  na jednem z takich zgromadzeń 
Godin wystąpił z gwałtowną, świetną mową. — 
W  mowie tej ogłosił zgromadzonym, że wtajemni­
czeni dowiedzieli się na pewno, iż cesarz rozka­
zał przygotować projekty przyszłej konstytucyi dla 
Rosyi; że Loris Melikow popycha wszelkiemi siła­
mi tę sprawę naprzód.

Tu i owdzie ozwały się oklaski i okrzyki 
radości. Zagłuszył je  jednak grzmiący głos Go­
dina.

Niedoczekanie ich! — zawołał wściekle. — 
My nie dopuścimy do tego! Nie możemy dopuścić! 
Konstytucya to nasza śmierć! To śmierć całej mło­
dej, pełnej nadziei, jakąś wartość mającej Rosyi. 
lo  oszukanstwo tyranów, którzy będą nas ugnia­
tać parlamentaryzmem, tak jak  gniotą inne naro- 

• W RuroP 'e i będą mówić, że gniotą — legal­
nie... Ułupi motłoch olśnią konstytucyą i tłuszcza 
a zpodleje, znikczemnieje do reszty... Bogacze 
egainie już obdzierać będą naród i nikt im nie 

będzie śmiał nic powiedzieć, bo z woli ludu dzia- 
,ac M ą . .  Nie! nie! po stokroć nie! My me mo­
żemy dopuścić do ogłoszenia konstytucyi, nie mo­
żemy oddać tego stada baranów do uprawomo-
ćrńńbA 8trz^ -  R aczeJ uciej 8i§ do ostatecznych 
rouROw Raczej śmierć dla Loris-Melikowa !... 

bmierc dla tyrana Aleksandra I I !
nońróń biA. ? rafóz P° nas Prze8zedł. My Rusini, 
P torych wielu było chłopskich synów, cho­

waliśmy w sercach bądź co bądź cześć i wdzię­
czność dla osoby dobrotliwego i wspaniałomyślne­
go monarchy, który lud kreposny z niewoli po- 
mieszczykow  wyswobodził. Ozwały się tu i owdzie 
energiczne protesty, ale „nieprzejednani11 zagłu­
szyli je  natychmiast i zagrozili najstraszniejszą 
zemstą temu, ktoby tajemnicę choć pół-słówkiem 
zdradził; wiedzieliśmy dowodnie, że groźbę wy­
konaliby z pewnością. Groźby te zresztą byty zu­
pełnie zbyteczne, lecz nikt z naszycń nie mógł 
się domyśleć, kiedy, jak  i przez kogo zamach ten 
miał być wykonany; wprawdzie ludzie, biorący u- 
dział w zgromadzeniach, wiedzieli już o istnieniu 
sprzysiężenia na życie cesarza, wprawdzie wieść 
ta szerzyła się pomiędzy młodzieżą z błyskawiczną 
szybkością, nikt jednak nie był w stanie odkryć 
sprzysiężenia — zapobiedz zbrodni.

Dnia tego byłem po raz ostatni na rewolucyj 
nem zgromadzeniu. W tydzień później przyszedł 
do mnie jeden z komitetowych i oświadczył mi, 
że „naczelna trójka1* ma mnie w podejrzeniu, że 
kazano mnie śledzić, i że ciężko odpokutuję ka­
żde słowo, któreby mogło wprowadzić policyę ua 
ślad organizacyi.

Wytłumaczyłem mu, że na zgromadzenia nie 
chodzę, bo jako Rusin mam co innego do czynie­
nia — niż mieszać się ao zatargów i walk, jakie 
powstają między jedną a drugą partyą rządzące­
go i panującego nam narodu. Co do zdrady — 
upewniłem go, że mogą być zupełnie spokojni — 
wszak od trzech lat prawie wiem o spiskach i 
zgromadzeniach, więc mógłem zaradzić i przed­
tem....

Wyszedł, powtarzając groźbę.
Miałem dość lego wszystkiego, wiedziałem już 

wyraźnie, że ani od rządu, ani od partyi rewolu 
cyjnej nie możemy się niczego Spodziewać; że tak 
rządząca, jak i spiskująca część narodu rosyjskie­
go nie chce nic wiedzieć o uaszeui istnieniu i za­

przecza nawet naszemu językowi prawa bytu, 
zwąc go gwarą ludową.

Kilkudziesięciu nas, Rusinów, uorganizowalo 
osobny klub i pracowaliśmy tylko nad zapozna­
niem się drubiazgowem z naszą ubogą literaturą; 
robiliśmy usiłowania zawiązania stałych stosunków 
z żyjącymi po za obrębem państwa rosyjskiego; 
pragnęliśmy węzły plemienne zacieśnić, do jak ie­
goś porozumienia doprowadzić, język i pisownię 
uczynić jednaką , odrębność naszą narodową za­
znaczyć.

To nas zgubiło.
Stosunek z Lizą był zawsze jednaki, nic jej nie 

mówiłem o miłości, o zamiarach moich, obawia 
łem się, żeby nas to za daleko nie zaw iodło; ja  
uczyłem się do egzaminu, ona zaś teraz więcej 
gospodarstwem doinowem, niż nauką się zajmo­
wała, bo stara Lisicyna coraz częściej i niebez­
pieczniej na zdrowiu zapadała.

O Docię zaczynałem być na seryo niespokojnym, 
stosunek bowiem, łączący ją  najwyraźniej, choc 
go się wypierała, z Aleasiejem Lisicynem, mógł 
być w danym razie bardzo niebezpiecznym; wie­
działem o nim na pewno, że do partyi najzago­
rzalszych terorystów należał i czynny udział we 
wszystkich robotach partyi brał; jedyną moją po­
ciechą była pewność, że był on nad wyraz prze­
zornym i sprytnym człowiekiem i prawdopodobnie 
potrafiłby zawsze z niebezpieczeństwa się wywi 
kłać i poszlaki zmylić — przypuszczenia te nie 
omyliły mnie.

Zimę całą przeżyliśmy jak  w gorączce. Groźby 
terorystów stawały się coraz to głośniejsze, wszyst­
ko robiło się prawie jawnie; polieya zgnębiona, 
jakby otumaniona, latała bez celu na wszystkie 
strony, robiła wszędzie rew izye, ale nic znaleźć 
nie mogła, nikogo nie więziła; z powodu tej bez­
karności szał rósł z każdym dniem, głośno daw a­
ły się słyszeć zdania, że rząd czuje się bezsilnym,

że boi się drażnić, że partya rewolucyjna wzięła 
już górę w całym narodzie, że z tego powodu po- 
iieya patrzy na spiski i agitacye przez palce. Pó­
źniej dopiero wyszły na jaw  rozporządzenia Loris- 
Melikowa, nakazujące do pewnego czasu umiar­
kowane postępowanie, ażeby nie wywoływać tu ­
multów i w ten sposób nie oddalać ogłoszenia 
konstytucyi.

Pierwszego marca zachciało się naszym dziew­
czętom pójść do teatru; poszedłem i ja  z niemi, 
żeby je  potem w nocy do domu odprowadzić. 
Wieczór ten zostanie mi pamiętny na całe życie.

W czasie trzeciego aktu nagle, niespodziewanie 
wszedł jenerał-gubernator do swojej loży; ubrany 
był wbrew zwyczajowi w pełny, galowy uniform, 
a twarz jego i jej wyraz stanowczy zapowiadały 
coś niezwykłego. Skinął ręką w stronę sceny — 
aktorowie przerwali przedstawienie, a w całej sali 
zapanowało jgrobowe milczenie, tragiczność chwili 
była zrozumiałą dla wszystkich.

— Obwieszczam wam — przemówił smutnym, 
złamanym głosem cesarski namiestnik — że stra­
szny... najstraszniejszy cios dotknął dziś naszą 
ojczyznę świętą Rosyę. Najmiłościwiej nam panu­
jący dotychczas monarcha, cesarz Aleksander II 
dziś już nie żyje... Zabity zbrodniczą ręką.

Skończył mówić, cisza grobowa panowała cią­
gle w sali, nikt nie śmiał się pierwszy odezwać, 
nikt pierwszy poruszyć z miejsca.

Chociaż nie byłem rosyjskim patryotą, chociaż 
w duszy chowałem nienawiść do państwa, które 
za krew w jego sprawie przelewaną odpłaciło nam 
zdradą i niewolą — mimo to uczułem, że mi jękła 
boleśnie jakaś- tam struna w sercu. Jako uczciwy 
człowiek uczułem, że stała się zbrodnia straszna, 
a bezrozumna, bezcelowa, zbrodnia, która cofnie 
całą Słowiańszczyznę wstecz, zatrzyma jej natu- 
ramy pochód dziejowy. Przeczuwałem, że rząd 
użyje teraz wszelkich środków represyi i upraw­

nionym będzie do tego w oczach całej Europj 
że więzić i katować będą winnych i niewinnych 
że zapełnią się cytadele i więzienne kazamaty p 
same brzegi; że kwiat wykształceńszej młodzież 
uwiędnie w podziemiach i katordze, zginie po 
knutem i przy taczce.

I  nie omyliłem się.
W milczeniu podałem rękę Lizie i bez słow 

rozmowy doszliśmy do domu. Tam dopiero pierw 
sza przerwała milczenie moja siostra i słowan 
swojemi wzburzyła mię do reszty. Mówiła, ż e : t< 
co się stało, nieodzownie stać się musiało dla przj 
szłego szczęścia narodu; że casarz posiadający ju 
i tak miłość prostego l i du,  chłopów i czerni n 
obszarze całego imperyum, podpisując konstytt 
cyę, stałby się bożyszczem całego narodu — i wa 
ka z nim stałaby się niemożebną, itd. itd. Recy 
towała całą szlachetną teoryę, głoszoną przez Gc 
dina i „nieprzejednanych11.

Uniósłem się, powiedziałem je j ,  że jest głupi 
dziewczyną, która jak  papuga powtarza, co je 
Aleksiej nagadał, że w głowie się jej zupełni 
przewróciło, i wyszedłem do swego pokoju, za 
trzasnąwszy gniewnie drzwi za sobą.

Opanowało mię zupełne jakieś obezwładnieni 
duchowe, opuściła mię ochota do życia, na chwil 
nie mógłem zebrać myśli, i prawie szczęśliwyn 
się uczułem, gdy trzeciego dnia przyszedł żan 
darmski oficer z żołnierzami i zaaresztował mię 
Nie pytałem go nawet: za co? na jakiej podsta 
wie? z czyjego rozkazu? Poszedłem za nim, rad 
że nikt nie będzie mi moich dumań przerywać 
Melancholia jakaś opanowała mię zupełnie...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kładnie na miejscu stosunkom w Czechach, wie 
doskonale, że tam istnieje bardzo silny antago 
nizm pomiędzy dwiema narodowościami. Najsłabiej 
zaznacza on się na wyżynach społecznych, ale 
stopniowo coraz staje się namiętniejszym, im da 
lej zstępujemy do niższych warstw ludn ści, w któ 
rych antypatya czysto narodowościowa lab języ 
kowa zaostrza się po obu stronach, zaciętą kon 
knrencyą na polu interesów materyalnyth. Mogli 
byśmy w dowód przytoczyć mnóstwo odnośnych 
eharak'erystycznych taktów, wymowniejszych, niż 
najgruntewniejsze wywody teoretyczne.

Dość, że ten antagonizm naród wościowy, prze 
ciwko któremu świeżo w okólniku pasterskim wy 
stąpił biskup Schoebel, niestety istnieje. Po za 
warcin ugody d. 19 stycznia, Staroczesi, pracując 
usilnie i systematycznie, może byliby zdołali przy­
tłumić poniekąd wśród ludności czeskiej wstręt 
do Niemców. Natomiast Młodoczesi nie potrzebo 
wali go wcale obtidzać sztucznie, jak  przypuszcza 
Neue f r .  Presse, lecz tylko rozdmuchali go, ale 
rozdmuchali tak potężnie, że długoletnią pracą nie 
zdołają tego naprawić. Pp. Herold i Massaryk za­
tem grubo się m ylą, przypuszczając, że byle sta 
nęli na czele potrafią uspokoić wzburzone fale 
narodowego antagonizmu. Znajdą się oni nieza­
wodnie w położeniu tego przywódcy radykalizmu 
francuskiego, który w podobnem położeniu oświad 
czyi: Je suis leur chef, il fa u t  que je  les suive

Zaraz po świętach rozpoczną się tutaj prace 
przygotowawcze eelem przeprowadzenia uchwał, 
dotyczących w c i e l e n i a  p r z e d m i e ś ć  do  s to ­
l i c y .  Przedew-szystkiem namiestnik hr. Kielman 
segg zwoła grono mężów zaufania, po kilku z każ­
dej gminy, którzy pod prezydencyą burmistrza 
P risa  przygotują wszystko do wyborów. Wybory 
do nowej rady gminnej odbędą się pono już w kwie 
tnin. Tymczasem ministeryum skarbu polec ło wy­
stawienie na nowej peryferyi Wiednia 40 slupów 
graniczuych, tudzież wybudowanie nowych budyń 
ków akcyzy, na co wyznaczono 700,000 złr. Bu 
dowie te rozpoczną się na wiosnę, a pono w sier­
pniu minister skarbu wyda rozporządzenie, doty­
czące przeniesienia posterunków akcyzy do nowej 
peryferyi.

Peryferya ta wynosi 63 kilometrów. Całe tery- 
toryum wielkiego Wiednia obe muje 177 kilome­
trów kwadratowych, gdy dotychczasowy Wiedeń 
obejmował ich tylko 55. Co do ludności, to do­
piero nowy spis poda dokładne daty. Według spisu 
ludności z roku 1880, dotychczasowe 10 cyrkułów 
liczyły 800,000 mieszkańców, a powiększony Wie 
de ? liczyłby ich 1,315.000. Od stu lat liczba lu 
dności ogromn e tu wzrosła. W r. 1790 wynosiła 
tylko 200,000 dusz, w r. 1828 dopiero 301,000, 
w r. 1860 już 500,000, w r. 1870 wreszcie 700,000. 
Najbardziej zaludniony jest cyrkuł II (Leopold- 
staut) 149,577 mieszkańców. Co do podatku, naj 
wyższy płaci środkowe miasto ( I )  11,167.178 zlr., 
Leopoldstadt 1,754.815 złr , najmniej (X) Favori 
ten 507,627 złr. Z nowych cyrkrł w najniżej na 
skali podatkowej stoi Simmrring (202,545 złr.). 
Cały Wiedeń płaci 31,612.029 złr., z których na 
stare 10 cyrkułów przypada 26,612.414 złr., na 
cyrkuły, które będą dopier > wcielone 4,999.615 zlr.

Aby jednak te cyfry nie wydawały s ę zbyt 
olśniewająeemi, musimy przypomnieć, że tutaj 
płacą podatek niektóre koleje żelazne, banki, fa­
bryki itd. k 'óre zarobek ciągną wyłącznie z pro 
wincyi i właściwie tam powinny płacić podatek.

Wt oboza ruskiego.
i Zgromadź *nie „Narodowi Rad) “ we Lwowie. — Wief 
ruski w B.weżar.ach. — Votum ufności dla p. Romańczuka

ze Stryjsk:»go. — Kieska narodowców w Kałuszu.)
Dnia 24 grudnia odbyło s ‘ę we Lwowie, w sali 

Domu Narodnego,“ oddawna zapowiedziane wal 
oe zgromadzenie Towarzystwa politycznego „Na- 
r.-daa Rada.44 Zebranie było niezwykle liczne: 
liczba uczestników doszła 1000 osób. Na zgroma­
dzeniu pojawili się: X. Metropolita Sembratowicz 
i X Pełesz, biskup stanisławowski, witani huczny 
mi oklaskami. Nie było zakątka Galicyi wscho­
dniej, z którego brakłoby uczestników. Stan du­
chowny 1 świecki, mieszczanie i włościanie, inte 
ligencya wszelkich zawodów, spowodowana doaio 
słością chwili w rozwoju dziejowym Rusi, śpie 
szyła do „Narodnego Dumu“ i ż żywcm zajęciem 
przysłuchiwała się dyskusyi. Przewodniczącym 
zgromadzenia obrano prof. Ceglińskiego z Prze­
myśla, kierownika parałelek ruskich w tamecznem 
gimnazyum. Po krótkiem tegoż przemówienia, od 
czytał Dr Konstanty Lewicki, sekretarz „Narodnej 
Bady,44 sprawozdanie z czynności Towarzystwa, 
wysłuchane z wielką uwagą. A gdy z naciskiem 
zaznaczył, że celem Towarzystwa nie jest „burzyć4-', 
lecz „budować,“ to jest zespolić wszystkich zdro 
wo myślących i wiernych synów Rusi do wspól­
nej pracy około dobra wszystkich warstw narodu 
ruskiego, zabrzmiały gromkie okrzyki: „sław a!44 
Wśród okrzyków i oklasków ukazał się na mów­
nic poseł Romańczuk i rozwinął obszerne znany 
swój program. Niektóre jego ustępy zeb’ani hu­
cznie oklaskiwali.

Następnie rozpoczęła się dysknsya, w której 
przedewszystkiem zaznaczyć należy przemówienie 
p. Rudnickiego, kandydata notaryalnego. W mo­
wie swej położył nacisk na tę okoliczność, iż nikt 
nie ma prawa potępiać p. Romańczuka za naru 
szenie regulaminu klubowego, albowiem ogół go 
nie zna, lecz należy sądzić p. Romańczuka i to 
varzyszy z ich publicznego wystąpienia. Najmniej 

praw do potępienia mają ci, co są „ przedajnymi 
agentami." Mówca wyraził się niepochlebnie o ra­
dykalistach ruskich, którzy swem obecnem zacho­
waniem się i łączeniem się z uninkatorami ścią­
gnęli na się .czarną plamę.-  W końca postawił 
wniosek uchwalenia wo*um ufności i uznania dla 
p. Romańczuka, co też zgromadzenie uczyniło. 
X. Gałuszezyński wyraził p. Romańczukowi uzna­
n ie, jako deiegat dwóch powiatów: buczackiego 
i czortkowskiego.

Ożywienie polityczne narodu ruskiego, wywoła 
ue akcyą narodowców, przeniosło się i na prowin 
cyę. Odbywają się tam częste zjazdy, a w Brze- 
ianach i Stryju miały miejsce zgromadzenia ludo­
we. Nie wszędzie szło tak spokojnie i gładko, jak  
na walnem zgromadzeniu „Narodnej Rady “ we 
Lwowie. W Brzeżanach n. p. na zgromadzeniu nie 
ob« szło się bez haiasów, krzyków, a nawet bójek, 
co zmusiło starostę do wprowadzenia trzech żan 
darmów na salę. Zgromadzenie zwołali: adwokat 
z Brzeżan Dr Czajkowski i X. Lepki z ;Poru 
czyna. Obecnych było według D iła  750 osób, a 
według Ru*i Czerwonej — tylko 200. Borbę w ca

rywołali stronnicy

środków demagogicznych: od pojenia chłopów 
wódką i nieustannego przerywania mowcom z o 
bozu narodowego, aż do okrzyków „zdrada!44 
Borbifaksom chodziło o to, aby starosta rozwiąza 
zgromadzenie, coby nie omieszkano wyzyskać na 
korzyść frakcyi moskalofilskiej i przedstawić zgro 
madzenie brzeżańskie, jako protest przeciwko pro 
gramowi narodowców. Zgrom rdzenia jednak sta 
rosta nie rozwiązał, a do przywrócenia spokoju 
przyczyniła się obecność żaedarmów. Ogromna 
większość zgromadzenia — po odczytaniu przez 
Dra Czajkowskiego mowy sejmowej p. Romańczu 
ka i manifestu Rusinów z r. 1848 — uchwaliła 
akces do programu książąt cerkwi i posłów na 
rodowych. Podpisano na zgromadzeniu trzy adre 
sy : do Cesarza, X. Metropolity i posła Romań­
czuka. Deputacya, złożona z Dra Czajkowskiego^ 
X. Soniewickiego, katechety gimnazyalnego, i X, 
Lepkiego, eda się w tych dniach do Lwowa, ce­
lem złożenia adresu do Monarchy na ręce Namie 
stnika. R u ś Czerwona (w Nrze 280) ogłasza na­
tomiast protest ze strony 62 uczestników wiecu 
brzeżańskiego przeciwko uchwałom wiecu i pro 
gramowi narodowców.

Stronnictwo narodowe ruskie może również po­
chlubić się i sukcesem, zdobytym w Stryju, do 
kąd dnia 18go grudnia jeździł prof. Wachnia 
niu, celem zwołania zgromadzenia wyborców.-  
Przewodniczył zgromadzeniu X. Popowicz, paroch 
miejscowy i radca miejski. Po trzechgodzinnej, o 
żywionej dyskusyi zgromadzenie nietylko uchwa­
liło przystąpić do programu p. Romańczuka, lecz 
wezwało wszystkich członków klubu ruskiego, aby 
w tym duchu i kierunku działali .Natomiast zgo­
towali moskalofile klęskę p. Romańczukowi w Ka 
łuszn, w jego własnym okręgu wyborczym. Wo 
tum nieufności podpisało tam 50 wyborców z liczby 
87, którzy podczas ostatnich wyborów za nim gło­
sowali. W liczbie podpisanych znajdujemy 9 księ­
ży i p. Baczyńskiego, notaryusza z Kałasza.

Diło klęski tej nie tai wcale i tłumaczy ją  tem, 
że powiat kałuski należy do najbardziej ulegają­
cych wpływowi „unifikatorów.44 Za pomyślną oko 
liczność uważać można, że ani jeden mieszczanin 
kałuski, a tylko jeden wojniłowski podpisał wo­
tum nieufności.

List o t w a r t y  Garaszanina.

Od chw ili, kiedy się w dniu 21 b. m. ukazał 
w organto progresistow Videlo list otwarty Gara­
szanina, pozostaje on dotąd przedmiotem rozmów 
publicznych w Belgradzie. Ogłoszenie go poprze­
dziła publikacya oświadczenia byłego ministra 
spraw zewnętrznych w gabinecie Garaszanioa pul 
kownika Franassowicza, w której tenże podaje 
jrzyezyny, jakie gabinet. Garaszanina spowodowały 
do ustąpienia. Opowiada w niej też pułkownik 
Frauassowicz wydarzenia, które spowodowały w r, 
1888 upadek radykalnego gabinetu Gruicza, w któ­
rym Franassowicz diierżył także tekę ministra 
spraw zewnętrznych. W gruncie rzeczy treść obu 
jublikacyj zgadza się z sobą. Ze względu na 
światło, jakie rzuca list otwarty Garaszanina, któ 
rego przyjazne stosunki od roku 1880 do 1887 
z królem Milanem są znane, w ogólności na sto 
8unki, jakie zachodziły miedzy królem Milanem 
a jego doradcami, a które się w końcu dla obu 
stron tak smutno skończyły, i na to, że nie jest 
pozbawionym ogólniejszego nieco interesu, poda­
jemy tu list ten, zawierający w oryginale dwa­
naście łamów druku, w wyczerpującem stresz 
czeniu.

Garaszanin nadmienia na wstępie, że ze wzglę­
du na dynastyę i na kraj uważał dotąd za swój 
obowiązek milczeć o przyczynach ustąpienia swe 
go. Okoliczność jed n ak , że stronnictwo liberalne 
corzysta w organie swym Srpska Nezawistnosł, 
aby wyzyskać smutne położenie, wytworzone od­
daleniem przez skupczynę memoryału królowej 
Natalii w celu poniżenia stronnictwa postępowego 

jego przywódców, chociaż ci od samego począt­
ku nieszczęsnej sprawy rozwodowej zajmowali 
w niej stanowisko jak  najwłaściwsze, zmusza go 
do wyłuszczenia w krótkości przyczyn, które naj- 
jierw scysyę między nimi a królem, a  następnie 
upadek stronnictwa sprowadziły, < hociaż stronni 
ctwo to nie dopuszczało się nigdy tej gry dwu­
znacznej względem interesów dynasryi i kn.ja, 
jakiej stronnictwo liberalne i jego przywódzcy tak 
dawmej, jak  i obecnie dopuszczać się nie wstydzą.

Garaszanin opowiada następnie, że mu złe sto­
sunki zachodzące między parą królewską, były 

nane jeszcze przed nieszczęsnym dniem 6 kwie 
tnia r. 1887, bo tak król, jak  i królowa obdarzali 
go swem zaufaniem, co właśnie położenie jego 
w tej sprawie czyniło nadzwy zaj trudnem, wy- 
nit ła ztąd bowiem dla niego rola taka, że musiał 
stać się czemś więcej, niż doradcą korony, bo 
mus:ał występować jako przyjaciel i pośrednik 
obu stron. Lecz mimo wszelkich starań jego, aby 
doprowadzić obie strony do porozumień a się z so­
bą, usłyszał on pewnego dnia z ust króla, że mu 
niepodobna ju t  pozostawać dłużej z królową pod 
jednym dachem, bo ma do znoszenia zbyt pie­
kielne męki i żądał odemnie, abym się podjął 
rozłączenia go z żoną, co najlepiej będzie można 
w takiej uskutecznić formie, że się królowej odda 
nadzór nad synem wychowującym i uczącym się 
za granicą. W ten sposób bowiem wydali się ją 
z Belgradu. Garaszanin nie mógł się odrazu po­
godzić z tą myślą i starał się wybić ją  królowi z gło 
wy. Wtem przyszło dnia 4 i 5 kwietnia r. 1887 
t j. właśnie w pierwsze święto Wielkanocne serb 
skie do otwartej scysyi między królem a królową 
w kaplicy zamkowej, w obecności wszystkich go- 
ci z ciała dyplomatycznego. Król sam oznaj nił 

wypadek ten wszystkim obecnym gościom Gara­
szanin dowiedział się o tym wypadku tego sa 
mego rana, a  już o 10 tej przed południem tego 
samego dnia prośba jego i jego kolegów o dy- 
misyę leżała na stole w pracowni królewskiej.

Następnego dnia powołał król do siebie Gara­
szanina* i Franassowicza i oświadczył pierwszemu, 
że dymisyę przyjmuje w zasadzie, prosi go je ­
dnak, aby prowadził dalej interesa, aż się król 
namyśl’, co dalej czynić należy. Jednocześnie po­
ruszył król kwestyę wydalenia królowej, przed­
kładając obydwom ministrom plan, w jaki sp sób 
ma się za granicą uskuteczniać wychowanie na- 
stępcy tronu, a nadzór nad niem ma być odda­
nym królowej. Garaszanin starał się odwieść je ­
szcze kTóla od tej myśli, już nie jako minister, 
ale jako zaufany przyjaciel, ponieważ wychowa­
nie następcy tronu za granicą uważał za rzecz 
niestosowną, ale królowi zdawał się powzięty przez 
niego plan tak podobać, że opisał zaraz szkicjem znaczeniu tego w yrazu,

R usi Czerwonej z X. Bilinkiewiczem z Kuropatnik odnośnej ugody, którą on, królowa i prezes mini 
na czele. Użyto przy tej sposobności wszelkich strów podpisać mieli. Garaszanin oświadczył że»

nie będąc już de ju r  prezesem ministrów, pisma 
tego podpisać nie może, a to tem mniej, że wła­
śnie z powodu, iż się na coś podobnego zanosiło, 
podał się do dymisyi. Król podarł w rozdrażnieniu 
szkic ugody i spisał inny, który też, skoro go 
tylko królowa podpisała, do skutku doprowadzo 
nym został. Podług brzmienia tej ugody miało się 
w jesieni tego samego reku rozpocząć wyższe wy 
kształcenie następcy tronu. Studya swe miał od 
bywać w jednem z miast niemieckich, w którem 
się także kościół grecki znajduje. Po ukończeniu 
ich miał się następca tronu w celu dalszego wy 
kształcenia udać do Francyi. Królowa obowiązała 
się jechać z synem i objąć nadzór nad nim Aż 
do jesieni pozwolił jej król Milan bawić u wód 
bądź wRosyi, bądź gdziekolwiek na południu — 
Ugodę tę podpisali tak k ró l, jak  i królowa. Skut­
kiem tego udała się królowa z synem do Rosyi 

Dopiero dnia 2 maja tegoż roku zapytał się 
król Garaszanina, pod jakiemi warunkami ze­
chciałby cofnąć swą dymisyę. Prezes ministrów 
odpowiedział na to , że się nie zgadza na ugodę 
zawartą z królową; oświadczył, że sprawa wy­
chowania następcy tronu należy do ministerstwa 
stanu , a na cofnięcie dymisyi zgodzićby się móg 
jedynie pod warunkiem, że król uważać będzie 
ugodę zawartą z królową za niebyłą, a sprawa 
ta oddaną będzie do rozstrzygnięcia Radzie mini­
strów. Król Milan zgodził się ua to , ale on (Ga­
raszanin) wiedział dobrze, że chodzi tu tylko o 
zyskanie czasu, aby się król mógł w tej mierze z in 
nemi naradzić osobami. Garaszanin cytuje w tem 
miejscu list, który wówczas napisał do Rosyi do 
królowej, przedstawiając jej w nim stan rzeczy. 
W liście tym znajduje się wzmianka o zejściu się 
króla z Risticzem u Persianiego , z którego ma 
wynikać dwuznaczność ówczesnego zachowania się 
przywódzcy liberałów, dowodząca, że chciał się 
dostać do rządów za jakąbądź cenę. Garaszanin 
oświadcza da le j, że pomieniony list był ostatnim 
i jedynym , jak i kiedykolwiek do królowej pisał, 
a wszystkie późniejsze wieści o znoszeniu się je ­
go z królową ogłasza za bajki, zmyślone w celu 
rzucenia na niego podejrzenia, że spiskuje z kró­
lową.

W dniu 26 Maja przyszło nareszcie do zerwa 
nia wszelkich stosunków między królem a preze 
sem ministrów. W nocy bowiem nadszedł telegram 
królowej, w którym doniosła, że zamyśla udać 
się z Yałty z synem do Sebastopola, aby ztamtąd 
wrócić we czwartek następny. Król zrozumiał to 
tak, że chce wrócić do Belgradu i wpadł w gniew 
niesłychany. Przywołał więc Garaszanina i zapy 
tał go, co tu czynić wypada. Garaszanin mniemał 
że trzeba się pogodzić z tem, co się stanie. Jeśli 
królowa wróci, pójdzie ją  wraz zresztą ministrów 
powitać w przystani. O to rozgniewał się, jak  opo 
wiada Garaszanin, król do tego stopnia, że mini 
strowi zaczął czynić l  aj przykrzejsze wymówki 
i żądał od niego, aby wzbronił królowej wylądo­
wania. Gdy Garas auin oświadczył, że tego nie 
uczyni, przyszło między nimi do sceny bardzo 
burzliwej, po której Garaszauiu wniósł jeszcze 
tej samej nocy prośbę o dym isyę, która też bez 
zwłocznie przyjętą została. W dniu 1 czerwca 
utworzonym już został nowy gabinet Risticza 
i Welimerowicza, co jest dowodem, że się król 
Milan już poprzednio o to z przywódzeą liberałów 
układać musiał.

Dzieje te u s tąp ien i ^gabinetu Garaszanina sta 
nowią główną część lista Otwartego przywódcy 
ipstępowców. Opowiedzenie ich ma udowodnić, 

że nie zachodziła żadna inna przyczyna, któraby 
króla do usunięcia Garaszanina spow dować mo 
gła i że Risticz objął swe ministerstwo z zada­
niem spełnienia tego, czego gabinet postępowców 
spełnić nie chciał. Zbija to, zdaniem Garaszanina, 
samo przez się twierdzenie dz enika Sprska Ne- 
zawist, jakoby stronnictwo progresistow doprowa­
dziło do skutku rozwód królewski.

Reszta treści listu otwartego albo jest już zna­
ną, albo zbyt mało obudzą zajęcia, aby ją  powta­
rzać. Poda o w niej Garaszanin ponownie treść listu 
swego, pisanego do króla do Gleichenbergu krótko 
przed rozwodem, w którym to liście stara mu się 
przedstawić, w jakie położenie wprawi przez ten 
trok dynastyę i naród. Jak  wiadomo, sprowadził 
ist teu taki tylko skutek że Garaszanin popadł 
jdtąd w zupełną niełaskę u króla Milana. I na tę 
okoliczność zwraca Garaszanin uwsgę, jako na 
dowód, że liberalni szerzą tylko fałszywe wieści, 
jeśli w organie swym oświadczają, że przywódca 
postępowców nie miał w swoim czasie odwagi wy 
powiedzenia zdania swego i znalazł ją  dopiero 
teraz, kiedy król Milan już nie rządzi, a to dla 

*o jedynie, aby się popularnym uczynić.
List otwarty Garaszanina ma, jak  to ju t  widać 

z powyższego s'reszczeuia dążność polemiczną i nie 
został bez znanej już odpowiedzi ze str ny Ri 
sticza.

Oświadczenie Franassowicza, które w głównych 
junktach zgadza się z opowiadaniem Garaszani­
na, kładzie główny nacisk na to, że gabinet Grui­
cza upadł w roku 1888 głównie dlatego, że i od 
niego żądał król Milan, jak  dawniej, od Garasza­
nina uporządkowania sprawy wychowywania syna 
za granicą, a Gruicz odmówił mu tak  samo, jak  
Garaszanin udzielenia w tej mierze swej pomocy. 
Odmówienie sankcyi ustawie gminnej było tylko 
pozorem, aby sprowadzić upadek ministerstwa ra­

dykalnego, a  oddać rza;;.y zgadzającemu się na 
wszystko Kristiczowi. Frauassowicz stara się przez 
to uchylić ciążące na nim podejrzenie, jakoby on, 
pędąc zaufanym przyjacielem króla, a zarazem 
ministrem spraw zewnętrznych, sam się głównie 
do upadku ministerstwa radykalnego przyczynił. 
To też list otwarty Garaszanina wywołał oburzenie 
w obozie liberałów, oświadczenia zaś Franassowi­
cza sprawiły bardzo niemiłe wrażenie w gronie ra­
dykałów a w Belgradzie spodziewają się, że się 
z obu stron pojawią namiętne odpowiedzi.

Sprawy krajewe.
L w ó w  23 grudnia.

(O’ganiza ya  kursu dla dozorców m elhracj jnyoh./r^/

1^£fc»Uznając potrzebę przygotowania niższego 
personalu technicznego dla rozwinięcia melioraeyi 
w kraju, polecił Sejm jeszcze w roku 1878 Wy­
działowi krajowemu urządzenie kursu melioracyj­
nego i wyznaczył na ten cel dotacyę roczną w kwo 
cie 2500 złr. Kurs ter- został rzeczywiście w r. 1879' 
otwartym przy niższej szkole rolniczej w Dutilanach;
przygotowanie fachowe uczniów ograniczało się 

jednak przeważnie na udzielaniu nauki teorety-: 
cznej w czasie trzyletniego trwania nauki w tej 
szkole przez docenta melioraeyi, zresztą zaś ucznio-

/V  ) / )  / ?  , te

wie nie mieli dostatecznej sposobności do nabycia 
wprawy w wykonania robót praktycznych.

Z rozwojem jednak melioraeyi w kraju i coraz 
bardziej wzmagającą iiością zgłoszeń o pomoc fa 
chową biura melioracyjuego, przyszedł Wydzia 
krajowy do przekonania, że dodani ekspozyturom 
dozorcy drenarscy, którzy zazwyczaj rekrutują się 
z prostych robotników, nie mogą zaspokoić po 
trzeb rolnictwa, zwłaszcza przy wykonywaniu tru 
dniejszch m elioracyj, jak  n. p. nawodnienia — i 
nadto we wschodniej części kraju, gdzie brak zu 
pełny nawet takich przodowników drenarskich 
przeprowadzenie melioracyj lokalnych wprost na 
trafić musi na nieprzezwyciężone przeszkody.

Chcąc tyra brakom zaradzić Wydział krajowy 
rozglądnął się w organizacyi służby kultury kra 
jowej w innych krajach, a znalazłszy odpowiedni 
wzór w węgierskiej szkole dozorców melioracyj­
nych w Koszycach, która zorganizowaną została 
na podstawie doświadczeń, zrobionych przy podo 
bnych szkołach w Niemczech, zaproponował w roku 
bieżącym Sejmowi reaktywowanie praktycznego 
kursu podmajstrzych melioracyjnych.

Komisya gospodarstwa krajowego w sprawo 
zdaniu swem przedłożonem Sejmowi uznała wnio 
sek Wydziału krajowego za praktyczny i zupeł 
nie odpowiedni, zwłaszcza, że o ile można sądzić 
z rezultatów węgiejskiej szkoły w Koszycach, kurs 
taki daje rękojmię skutecznego wypełnienia, Inki 
w organizacyi krajowej służby melioracyjnej.

Z urzędowych sprawozdań węgierskiego mini 
sterstwa rolnictwa okazuje się, że nadspodziewa 
ny postęp w robotach melioracyjnych, które z ini 
cyatywy rządu podjęto w rok później, aniżeli 
w naszym kraju, zawdzięczają Węgry między in 
nemi i działalności szkoły podmajstrzych melio­
racyjnych w Koszycach, z której wyszło 67 ukoń­
czonych egzaminowanych podmajstrzych, a 52 za­
angażowanych zostało przez ministeistwo rolnictwa 
dla spółek wodnych i prywatnych robót meliora 
cyjnyeh. Głównie tej instytucyi zawdzięczają Wę 
gry, że od roku 1879 do 1889 osuszono w tym 
kraju otwartemi rowami 205,949 morgów, zdreno 
wauo 14,640 morgów, a nawodnienie urządzona 
na przestrzeni 7865 morgów tak, iż powierzchnia 
meliorowanych w tym czasie gruntów 228,454 
morgów wynosi.

Sejm uznając pożyteczność tej instytucyi:
a) upoważnił Wydział krajowy do reaktywowa 

nia praktjczuego kursu dozorców melioracyjnych 
z siedzibą wc Lwowie, na wzór węgierskiej szkoły 
podmajstrzych melioracyjnych, urządzonej w Ko 
szycach;

b) wyznaczył Wydziałowi krajowemu, na urzą 
dzenie i utrzymanie tego kursu dotacyą na rok 
1891 w kwocie 2,500 zlr ;

c) polecił V ydziałowi krajowemu, ażeby na 
najbliższej sesyi sejmowej przedłożył statut orga 
nizacyjny i szczegółowy plan kursu dozorców 
melioracyjnych;

d) wezwał rząd, ażeby przyznał na utrzymanie 
praktycznego kursu dozorców melioracyjnych stałą 
dotacyę rtczuą ze skarbu pań dw a w kwocie 
1009 złr.

W wykonaniu powyższej uchwały sejmowej 
ogłosił Wydział krajowy przedewszystkiem, iż ku-s 
praktyczny dla wykształcenia dozorców meliora 
cyjnyeh otwarty będzie we Lwowie dnia 1 sty­
cznia 1891 r. i wezwał, aby starający się o przy­
jęcie na ten kurs wnieśli podania do Wydziału 
traj owego.

Do wzięcia udziału w tym kursie zgłosiło się 
kilkudziesięciu kandydatów. Na wtorkowej sesyi 
chwalił Wydział krajowy przyjąć na ten kurs 

następujących d z i e s i ę c i n  kandydatów:
Jóezefa M o n d a l s k i e g o  z Pobiedra, dozorcę 

melioracyjnego przy regulacyi rzeki N. Brnia; An­
toniego K r a w c z u k a  z Zaleszczyk, dozorcę przy 
budowie drogi powiatowej w powiecie borszezow- 
sk im ; Stanisława Ś 1 i s z a z Dobrzyc, dozorcę me- 
ioracyjnego przy regulacyi N Brnia; Wojciecha 
VI o s  k a l a  z Pawęzowa, dozorcę melioracyjnego 
przy regulacyi N. Brnia; W ładysława R u t k o w ­
s k i e g o ,  podoficera artyleryi z Krakowa; Woj­
ciecha P a  le k  a z Wojsławia, dozorcę melioracyj 
nego przy regulacyi rzeki Krzemienicy; Adama 
S ł a w k a  ze Zbydniowa, dozorcę melioracyjnego 
irzy obwałowaniu rzeki Sanu; Jana M a r k a  z Pa 

wężowa, dozorcę drenarskiego przy ekspozyturze 
biura melioracyjuego w Tarnowie; Ignacego F a  
j e r a  z Tarnowa, dozorcę drenarskiego przy eks 
lozyturze kraj. biura melioracyjnego w Tarnowie; 
lana S z c z e r b ę  z Narola.

Kurs praktyczny trwać ma trzy ła ta ; w pier­
wszym roku rozpocznie się dnia 3 stycznia 1891 
roku, w następnych latach 1 grudnia. Nauka teo­
retyczna trwać będzie przez cztery zimowe mie 
siące, robota zaś praktyczna przy robotach w polu 
przez 8 miesięcy letnich.

W ciągu nauki teoretycznej we Lwowie otrzy­
mają wszyscy powyżsi praktykanci stypendyum 
miesięczne po 25 zlr., a przy robotach w polu 
odpowiednie wynagrodzenie z funduszów reguła 
cyjnyeh, lub od właścicieli grantów, które im 
w zupełności zabezpieczy utrzymanie w czasie ca 
’ego kursu trzechletniego.

Wydział krajowy uchwalił następnie następują­
cy pian nauki i wyznaczył grono nauczycielskie: 

Kierownikiem kursu, który odbywać się będzie 
w jednej z sal komisyjnych w gmachu sejmowym, 
ustanowiono inżyniera kraj. biura melioracyjnego 

Józefa J  a n k o w s k i e g o .
Naukę rachunków, 6 godzin tygodniowo, pdrn- 

czono inżyn. asyst, biura melioracyjnego p. Sta 
nisławowi S z c z e p a n o w s k e m u ;  naukę geome 
tryi‘ 8 godzin tygodniowo, inż asyst. p. Antoniemu 
l i e g a ń s k i e m u ;  naukę rozpoznawania i zasto­

sowania zwykłych przyrządów mierniczych 2 go 
dziuy tygodniowo; oraz naukę rozpoznawania i 
rysowania używanych kart 2 godziny tygodniowo, 
inżyn. p. Tadeuszowi S i k o r s k i e m u ;  naukę fi 
zyki 4 godziny tygodniowo, oraz naukę języka 
jolskiego 4 godziny tygodniowo, asystentowi kon 

cept. Wyd. kraj. p. Marcelemu B i a ł o b r z ó s k i e
mu ;  naukę znajomości gleby i uprawy roślin 5, 
godzin tygodniowo, profesorowi rolnictwa p. Z y ­
gm untom  S i r u s i e w i c z o w i ;  naukę geografii 2 
godziny tygodniowo, inżyn. p. Janowi B l a u t h o -  
wi -  naukę kaligrafii 2 godziny tygodniowo i nau 
kę rysunków wol noręcznych, 4 godziny tygodnio 
wo, inżyn. asyst. p. Janowi B o c h n i a k o w i ;  wre 
szcie fachowe ćwiczeń4a i roboty, inżyn. Tadeu 
szowi S i k o r s k i e m u .

Cały kurs trwać będzie zatem 16 tygodni, zaś 
w tygodniu będzie 42 godzin wykładowych.

K R O I l K t l
K r a k u ic  27 grudnia.

—  W katedrze na Wawelu celebrował w dzień 
Bożego Narodzenia Sumę JEm. X. Kardynał w licznej 
asystencyi duchowieństwa. Kazanie miał X. Chrome 
cki. Po Sumie udziela! X. Kardynał błogosławieństwa 
licznie zgromadzonym wiernym Przez obydwa dnie 
świąt przepełnione były świątynie zastępami pobo­
żnych.

—  Marszałek krajowy ks. Sanguszko odjechał
wczoraj rąno do Gunuiisk.

—  Prezydent Dr Szlachtowski wczoraj rano wy­
jechał do Wiednia.

— Posiedzenie  Rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek dnia 30 grudnia b. r. Na porządku dziennym 
między innemi jest w y b ó r  I w i c e p r e z y d e n t a  
m i a s t a .

— 7. Uniwersytetu. Po utworzeniu w r. 1886 oso 
bnego gabinetu geologicznego na Uniwersytecie Ja ­
giellońskim okazała się potrzeba zaopatrzenia jednej 
ze sal w szafy muzealne celem lepszego ułożenia da 
wniejszych zbiorów i pomieszczenia nowych darów i 
nabytków, pomiędzy któremi pierwsze miejsce zajmo­
wał zbiór geologiczny ś. p. prof. Dra Altha, nabyty po 
śmierci tegoż przez Ministerstwo Oświaty za 1700 złr.

Sprawa zbudowania odpowiednich sząf w tej sali, 
przedstawiona Ministerstwu przez prof. Szajnoche i 
władze uniwersyteckie, a życzliwie i gorliwie poparta 
przez oddział techniczny Starostwa w Krakowie, oraz 
przez Namiestnictwo, załatwioną została pomyślnie 
w r. b. przez Ministerstwo Oświaty, które na podsta 
wie przeprowadzonej rozprawy ofertowej poleciło wy 
konanie tej roboty za sumę 2299 złr. p. L. Stasiń 
skiemu, stolarzowi tutejszemu, którego oferta okazała 
się niższą o przeszło 1000 złr. od innych współofe- 
rentów.

Przed tygodniem wszystkie roboty w tej sali ukoń­
czone zostały. P. Stasiński, znany już zaszczytnie 
z wielu robót stolarskich, wykonanych rzetelnie i su ­
miennie w gmachu Collegium novum, wywiązał się 
i tym razem bez zarzutu z powierzonej mu roboty, 
ukończywszy ją  nawet przed zastrzeżonym terminem 
pięciu miesięcy. Nowe te sżafy, zbudowane, według 
projektu prof. Szajnochy, odpowiadają w głównych 
zarysach konstrukcyi szaf w sali sąsiedniej, pocho­
dzących jeszcze z r. 1852.

Ustawianie okazów w tej sali, przeznaczonej oraz 
na wykłady geologii i paleontologii, już się rozpo 
częło i jest nadzieja, że będzie ukończonem do końca 
marca 1891 r., poczem gabinet geologiczny, liczący 
teraz przeszło 25,000 okazów, bę dzie mógł być z po­
czątkiem kwietnia otwartym i dla szerszej publiczności.

-  Opłatek wspólny. W lokalu „Lutni krakow­
skiej" zebrali się w dniu 22 b. m. licznie członko­
wie tego Towarzystwa dla przełamania się opłatkiem 
według staropolskiego zwyczaju. Przybyłego po raz 
pierwszy ńa zgromadzenie nowego prezesa p. Ciesz­
kowskiego powitał sekretarz prof. L ityński, a w od­
powiedzi podniósł p. Cieszkowski zasługi swego po­
przednika p. Jaworzyńskiego, położone około rozwojH

Lutni." Po przełamaniu sic opłatkiem, wzniesiono 
toast za zdrowie prezesa p. Cieszkowskiego, który 
odpowiedział toastem na pomyślność Towarzystwa. 
Chór wykonał kilka pięknych produkcyj.

Tradycyjnym zwyczajem przełamano w środę wspól­
ny opłatek w Kole literaekiem, oraz w Kasynie po- 
wszechncm, gdzie po przemówieniu prezesa p. nadza- 
rządcy poczt Dawidowskiego, przy odgłosie muzyki 
56 pułku wznoszono liczne toasty.

-  Dla biednych. Prezydynm Magistratu ogłosiło 
odezwę do mieszkańców miasta, aby przy zbliżającym 
się Nowym Roku nabywali karty uwalniające od po­
winszować noworocznych. Składki ztąd powstałe uży­
te będą dla wspomożenia biednych. Karty nwalnia- 
ce od powinszowali noworocznych znajdują się we 
wszystkich księgarniach krakowskich, u komisarzy 
obwodowych i w prezydyum magistratu. Również Pre­
zydent miasta odzywa się do mieszkańców miasta 
o składanie dla biednych zużytej i niepotrzebnej odzie­
ży ; odzież przesyłać można do biór komisarzy ob­
wodowych.

-  W sprawie spisu ludności ogłoszonem zostało
nowe doniesienie, wzywające ludność, aby tej waż­
nej czynności dopełniła dokładnie i sumiennie. W łaś­
ciciele domów otrzymają karty spisowe i oni doręczą 
takowe swoim mieszkańcom; oni też i komisarze 
spisowi czuwać będą nad tem, aby karty należycie 
wypełnione zostały. Karty wypełnione być mają po 
dzień 3 stycznia, a najpóźniej po dzień 5 bm. mają 
być doręczone Magistratowi.

— Wykład popularny Staraniem Wydziału kra 
kowskiego Towarzystwa oświaty ludowej odbędzie się

niedzielę d. 28 bm. o godzinie 3 po południu 
w sali gimnazyum św. Anny czwarty bezpłatny wy 
kład popularny X. prof. Dra Wł. Chotkowskiego: 

O organizacyi cechów w wiekach średnich."
—  Nową wystawę, artystycznie wykonaną, przed­

stawił zakłąd fotograficzny firmy St. Bizańskiego, która 
niepoślednie swej żywotności składa dowody. Na wy 
stawie znajdujemy fotografie różnych formatów, a 
wszystkie odznaczają się umiejętnem, bez zarzutu wy­
kończeniem. W ielką bardzo zaletą tych fotografij jest, 
iż zakład powyższy przyswoił sobie nowy sposób zdjęć, 
któty od niedawna pojawił się za granicą. Patrzymy 
na fotografię, a widzimy, śliczny matowo wyszły obra­
zek, jakby z pod ręki biegłego rysownika, lub te 
same zdjęcia z istnie emaliowym połyskiem. Jest to 
nowość, chlubnie świadcząca o postępowej pracy teg-i 
pierwszorzędnego u nas zakładu fotograficznego.

---W „Zgodzie", stow, rękodzielników krakow- 
Idcich, odbędzie się dla ezłowdów wó?'Arodę dnia 31 

m. loterya fantowa, połączona z zabawą tańcującą. 
Początek o godzinie 7 wieczór. Wstęp tylko za za­
proszeniami.

-  Mianowanie. P. Namiestnik zamianował Dra 
Antoniego Krokiewicza z Krakowa, asystentem sani 
tarnym i przydzielił go do służby przy Namiestnictwie.

-—  Stypendya. Ze Lwowa donoszą nam: ( )Q  Wy­
dział krajowy udzielił następujące stypendya: Zofii 
Łuszczyńskiej, Rozalii Piotrowskiej, Idzie Bohuss, 
uczennicom kursu haftów w c. k. szkole dla przemy­
słu artystycznego we Lwowie, na r. szk. 1890/91 po 
12 złr. miesięcznie; Bazylemu Dobrowolskiemu, ucznio­
wi c. k. szkoły dla przemysłu artystycznego we Lw.- 
wie ną r. szk. 1890,91 po 12 złr. miesięcznie; Raj­
mundowi Kukawskiemu, uczniowi tej szkoły na r. szk. 
1890 91 po 5 złr. miesięcznie; Tomaszowi Szlagórze, 
uczniowi kraj. szkoły stolarskiej w Żywcu na czas 
od 1 grudnia b. r. do końca września 1891 r. po 

złr. miesięcznie; Józefowu Mazurskiemu, uczniowi 
szkoły tkackiej w Glinianach, na czas od 1 grudnia 
1890 r. do końca września 1891 r. po 6 złr. mie­
sięcznie.

- Pogrzeb X. Biskupa Stupnickiego odbył się 
wczoraj w Przemyślu. W pogrzebie wziął udział X. Me­
tropolitą Sembrątowicz i X. Biskup Pełesz. Towarzy­
stwa ruskie ze Lwową wysłały delegatów. Wydział 
krajowy reprezentowali ną pogrzebie pp. Romanowicz
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w ybrany został ponown.e p. Antom Kochanowski. -  Feliks Z u k o t y ń s k i ,  obywatel ziemski z Po- Z. C e l i c h o w s k i :  Przyczynek do ż y c io ^ u  MaT
Wiceburmistrzem wybrany zosta Dr Józef Fechner, dola rosyjskiego, przeżywszy lat 7 4 , zmarł tu d n ia  cina Kwiatkowskiego. -  St W U  d a f i e  w f c z  Me
drugim wiceburmistrzem adwokat D r Tabora. 25 b. m. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 28 tryka nacyi polskiej w P a L e .  T e / z e
a t; nh W n ,1 u3? zuany we Lwowie litera t r u - |b .  m. o godz. 3 po południu z domu przy ulicy B a - |k ó ły  zgromądzeń nacyi polskiej w Padwie — 
ski z obozu radykalnego, pragnąc dokończyć studyów Itorego N r 24. | ż e :  S tatu ta nacyi polskiej w Padwie) '
filozoficznych, zapisał się na wydział filozoficzny wszech-1 -----------------  |  -  D r F m Z pI. . .  J . . .  I . I ,  • - ranciszek l i e k o s i ń s k i :  P raw a, przywi-

oampor 24 grudnia. Z okazyi 500-tnej rocznicy Deje 1 sta tu ta  m. K rakowa. Tom II. (1587  1696)
założenia miasta Sambora otrzymało 70 biednych, j Zeszyt I. Kraków, 1890. Nakładem Akademii Urnie-
z łaski trzech obywateli okolicznych, w klasztorze jję tności.
0 0 .  Bernardynów w Samborze w wigilię obfitą ja ł-1  —  Jana Seklucyana Oeconomia, albo Gospodar- 
mużnę w naturze na św ięta; przykład to do n a ś la - |s tw o  1546. W ydał Z. C e l i c h o w s k i .  (Biblioteka

mcy czerniowieckiej, „ponieważ —  ja k  donosi jedno 
z pism czerniowieckich — we Lwowie i pod tym 
względem kierują się polityką. “ Jak ą  i pod jakim  
względem — pismo rzeczone nie dodaje.

— 0  n o m in ac y i  no w y ch  c z ło n k ó w  Izby panów  
krążą najrozmaitsze pogłoski, których nie pow tarza-1dowania godny, aby ubogich na święta obdarzać~żv 
my bo nie wierny, o ile są  wiarogodnemi. W raz wnością, dlatego też biedni obdarowani dzięki skła- 
z Arcyksiążętam i Izba panów liczy około 200 człon- dają dobrodziejom łaskaw ym , którzy w powyższy

członkiem tej Izby je s t obecnie sposób 500-setną rocznicę założenia m iasta Sambora 
Leopold Ottomar baron Hennet? który urodził się je-1 uczcili, 
szcze w zeszłem stuleciu, a mianowicie 30 stycznia 
1799 r., po nim idzie ks. Kamillo R ohan, urodzony 
19 grudnia 1800.

—  Ś ro d e k  K ocha  ma być upaństwowiony. W  tej 
sprawie osiągnięto już  porozumienie między m inister­
stwem oświaty i finansów z jednej, a  Kochem i jego 
współpracownikami z drugiej strony. P rojekt ugody

wego. Kwestya a'iansów nowej pariyi czeskiej 
nie była duąd  poruszaną, mniema on jednak, iż 
Czesi morawscy do tej partyi się przyłączą. Wo­
bec szlachty historycznej zajmie nowa partya zu-l 
pełnie inne stanowisko od tego, jakie w ostatnich 
latach zajmowało stronnictwo staroczeskie. Z Niem­
cami — rzekł prof. Massaryk — chcemy się po­
godzić, ale na „sprawiedliwszej p od staw ie / aniżeli 
ta, jaką przedstawiają punktacje wiedeńskie.

Bióro Reutera donosi z Lizbony: W odpowie-1 
dzi na n tę ministra spraw zagranicznych Bar­
bosa du Bocage, w której tenże uskarżał się na 
agitacyę w południowej Afryce i Manice, wyra­
ziły mocarstwa sympatyę Portugalii i doradziły 
jej, aby w tej skrawie tak postępowała, iżby uni- 
Kniono zajścia między Portugalczykami i Angli­
kami. 1

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

Opuścił prasę
najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy

• l ó z e f a  C z e c h a  
K A L E ND AR Z  KRA KO WSK I

na rok Pański 1891 
x powiększonym działem informacyjnym

(rok  w y d a w n i c t w a  s z e ś ć d z i e s i ą t y )  
obejmuje 20 arkuszy druku 

E g z e m p la r z  m o c n e  o p ra w n y  w te k tu r ę
Cena dla miejscowych 3 0  c t.,' 

dla zamiejscowych

przesyłką rekomendowaną cent. I
W  handlach na prew.neyi kosztuje 50 ct. 

Skład główny w drukarni Czasu  w Krakowie.
niektórych

pisarzów polskich). Kraków, 1890. Nakł. Akademii 
1 Umiejętności.

Uonieaienia policyjne. Mar, a Matuszowa, wy-i 
robmca 70-letnia ze wsi Zwierzyńca, wdowa, zakończyła 
wczoraj uasle życie, idąc do Krakowa. Po sprawdzeniu 
przez Ilia ochanera, że przyczyną śmierci b jł uwiąd sta­
czy, zwłoki Matuszowej odwieziono do zakładu medy­
cyny sądowej.

iłzisiaj po godzinie 6 rano znaleziono na ulicy Ska 
wińbkiej na Kazimieizu zwłoki kobiety. Po sprawuzeniu:

Dział ekonomiczny.
. T a j — z dzienników, że na znak za-

n i n i a i .  a  K' . 1 ° warzystwa gosp . g a lic .  podaje |l°b y  odroczono przedstawienia w obu teatrach hel- 
f  °. w.iadomoścJ Powszechnej, iż podo-l singtorskich; w diugim obok wzmianki o mani-1

Donoszą nam z Petersburga: Ogłoszono w łaśnie| Do nabycia w każdej księgarni
manifest carski, zawieszający ustawę karną, uchwa-1 handlach 
loną dla Finiandyi w końcu roku 1889. Car w zy­
wa stany finlandzkie, mające się zgromadzić w po­
czątku roku przyszłego, do poczynienia w n ieji n  , .
pewnych zmian, zwłaszcza w tjcli punktach, w któ-J U r  W l 3 U V S ł ź ł W  H riP A  P M / i P 7
rych stawała w sprzeczności z ogólną ustawą pań-1 O l C lJO lf
»twa. Dziennik urzędowy w. as. I  inlandzkiego | s rya8z oddziału położniczego w powszech
ogłosił manifest w całości. Dzienniki niezależne | 8zPltaJu św. Łazarza, ordynuje od 1 stycznia
podały o nim tylko krótką wiadomość. Obok tejże I r( specyahsU chorób kobiecych codzien-rln/lan/i nr   _ _! • •. . " ■ n,fl 1 ^ — --- 1 J * ”

K om itet
■dodano w jednym

ma Dyć zbadanym przez ministeryum stanu. Strona I " ,  aailalU)l zlł ZWIoai /ub ie ty . Po sprawuzemu w ________  v
finansowa wymagać będzie uchwały sejmu. Krąża feb?“ ;zka lit rW4H0W1°f0wa;, b>la | paS U/ yskaneJ od m inisterstw a rolnictwa subwen-Doe-łoRki. i* ™ I ^  <»a«p® stwierdzeniu I cyi starczy.

lfiantatorowie więksi otrzymają je  po cenie na- 
R . „. . . . i ycia ' a mniejsi po cenie zniżonej. Ponieważ za-
Kąezkci biauisław, włościanin ze wsi Rząki w powiecie |  mówienie dopiero po zebraniu odnośnych zgłoszeń4  m o ie , C f i W S r s

pogłoski, iż za upaństwowienie tego środka ma otrzy­
mać Koch milion m arek, jego asystenci pół miliona 
m arek , a prócz tego pewien procent z czystego do­
chodu , który obliczają rocznie na około 4  miliony 
marek.

—  S p r a w a  u c ie c z k i  P a d le w sk ie g o  zajmowała oneg- [letniego Franciszka pobił w sun ie metrzeżwym k jem tak |razie W możności podania ceny, uprasza przeto 
daj prawie wy1 -- . . /  . . .  liLonmt. tAn^A wnirntnh __ł : .; .  • l nry.v inmAwiPmoAi. ^1------- l  7 .
ności paryskiej 
kami poprawczego

lelegramy biura koresp.
I e d e n  27 grudnia. Cesarz wyjechał wczo-

uie od I 3 po południa; dla chorych ubogich 
bezpłatnie codziennie od godz. 8 - 9  przy ul Po­
selskiej Nr 18 I p. (róg ul. Poselskiej i Grodzkiej 
nad składem p. Brummera . (2796-3-12)

I*r H e n r y k  F r a e n k e l
były asystent kliniki ocznej w Poznaniu 

rdynuje w  z a k r e s ie  ch o ró b  o c z n y c h
p zy ulicy Grodzkiej, 1. 32 , codziennie od godz. 
IG—12 przed południem i od 3 —5 po południu. 

Dla ubogi h od 8 — 10 gudz. przed południem.
IZ530 13 15)

został dziennikarzowi Labruyere i pani Duc-Quercy. 
Oskarżony Gregoire nie stawił się i został zaocznie 
skazany. Prokurator zarzuca pomienionym trzem oso­
bom, iż dopomogły do ucieczki Padlewskiemu, podej­
rzanemu o zamordowanie jenerała  rosyjskiego ‘ Seli- 
werstowa. Sądowi przewodniczył p. Toutće, prokura- 
toryę zastępował p. F lach , obrońcą p. Duc-Quercy 
był deputowany M illeraud, a L abruyćra bronił ad ­
wokat Danet. Sala sądowa była zapełniona szczelnie 
publicznością, wśród której znajdowało się wiele Ro- 
syanek. O skarżeni, jakkolw iek zostają w areszcie,

li t.kowe doręczył n,at„e. StanisL7a Rącile^lfdJ;^ionoI° a ,^ ? Zyl1 y .z r̂- UO centów od worka, 
do sądu karnego krakowskiego.

R ep ertu a r  tea tru  k r a k o w s k ie g o .
W  niedzielę 28 b. m .: Po raz d rugi: Ciarachy, 

sztuka w 4 aktach J. K . Galasiewicza.
We wtorek 30 b. m .: Po raz trzeci: Ciarachy,\ 

sztuka w 4 aktach J. K . Galasiewicza.
We czwartek 1 stycznia: Po rąz dziesiąty : K lub  

kawalerów, komedya w 3 aktach M ichała Bałuckie-
jaw ią  się na sali bez asystencyi żandarmów. W c i ą - p 0- ® godz. 10 w salach redutowych pierwszy wielki 
gu rozprawy starano się ja k  najmniej poruszać s to - jR ^  maskowy, 
sunki z Rosyą. Prezydent tylko raz, - : - l  W  sobotę 3 stycznia- Pn „o*

. . . .  wum państw ow em  p rezesa  w iedeńsk ie j A k a d e m ii|
Chcący korzystać z tego pośrednictwa, winni uanejSlnoscl Dra Ąrnetha, udali się do niego arcy ~  w w w w n A A A A A A A

nadesłać dotyczące zamówienia franco  do korni-Jksiiłżęta ^ dbe m̂ i Rainer, aby mu osobiście zło-1 
tfctu Towarzystwa, z dokładnem oznaczeniem g a - |Ży.C Powm8zowama. Między licznemi innemi gra- 
tunku nasienia (czy rygskie, czy parnawskieV) | lulauJ'at1'' nadeszły też powinszowania od czeskiej! 
niemniej adresu swego t. j. miejsca zamieszkania j Aka i* umiejętnośei i zakładu naukowego I n - 1 
i poczty, a w razie większych zamówień i ostat-1słltuto austriaco  w Rzym e. 
mej stacyi kolei żelaznej — przy dołączeniu w y ż | R u d a - P r s x t  27 grudnia. Prezes ministrów ii 
wy mienionego zadatku od każdego garnca, lub |  sehretarz stinu Tarkovich wyjechali do Wiednia I 
od każdego worka —  do 25 stycznia 1891 naj-|& dzie u b a w ić  mają do dnia 30 b. m.

Zta“  nbaedZes{,ieni?dZyi nie Przyjmuje s ię , a nisterstwa sprawza|ram cznyćh, S z o e g y e c y Ś r m h ,  
term,me nadesłane p d żadnym warunkiemI zamianowany został mimat™™, I, p 0  nauesiane p a żadnym warunkiem I zamianowany został ministrem

sobotę 3 stycznia: Po raz pierwszy: O jc iec |uwz^ ^  lone .me gdyż komitet, chcąc spro-|dworze cesarskim. Odnośne ogł
m arnotraw ny  (Le pćre prodique), komedya w 5 a k - [7 a ?c “asienie pod przystępną ceną, musi przy-1 ku ur ędowym nastąpi jutro

stąpić do zamówienia mż w miesiącu styczniu. |  Obiega pogłoska, że dotychczasowy minister,

- « -  j   vj  *av mż, zwracając się
do Labruyćra, rzek ł: Czy myślisz p an , iż dopoma- .
gając mordercy rosyjskiego jenerała  do ucieczki, | tack A leksandra Dumasa syna. 
przyczyniłeś się do polepszenia stosunków między
I ra n c y ą  a R osyą? O skarżony: Nie sądzę, aby w R o-,  ------ ---  — -  r ™uu,u, u u , ouiejr - leriuom eiri . ------/  r —j
syi do tej sprawy przywiązywano wielkie znaczenie. |  od — 8 4 doszedł do — 6 T C. D nia 25 pochmurno I in te resen tom  o m ó w io n e j ilości nasien ia. P ra g n ą c

e.Ck  Jl ^  ? I ̂ ^PCWlliĆ n I fi Tl tnM  m U .l.ro/fnnnln k____ _

węgierskim przy 
szenie w dzienni-

Ic z to w e m T e ^ m 0 f̂iunek nastąpi za pobraniem po- bar. Orczy, otrzyma z powodu ustąpienia godność I 
—  Dnia 24 grudnia pochmurno, śnieg; termometr|lntere f entualn.le kolejowem) przy rozesłaniu|w ielkiego podkomorzego.
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Wszelkie papiery wartościowe, 
banknoty zagraniczne i monety

kup-jje i sprzedaje (2253 13-13)
pod najkO izjs u iejszem i warunkami

k a m o r  w y m i a n y
fil i c. k. uprz. galic.

B a n k u  h i p o t e c z n e g o
w Krakowie, Rynek, I. 30.

V  Ziec nia z prowincyi uskutecznia sie 
odwrotny poc/>t$ bez doliczoaia, pro wizy i.
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Byłbym szczęśliwy, gdybym mógł ju tro  walczyć przy |  termometr od — 5'2  spadł wieczorem na __ 1 0 4  zaś
boku rosyjskich oficerów. Mniemam jednak, iż w im ię |d n ia  26 przy pogodzie na — 17-8 od  12-3  CbBa-
dobrej reputacyi Francyi musiałem ratować Padiew [rom etr wyszedł wysoko; o godzinie 7ej rano dnia 27
skiego. Jestem pewny, iż moi francuscy towarzysze [g rudn ia  stan jego był 722’4 mm., te rm om etru  21-3 C
broni pochwalą mój czyn. |  W iatr północno - wschodni.

W  ciągu rozprawy zarówno prezydent, ja k  i p ro -1 W  niedzielę dnia 28 grudnia: św Młodzianków-
kurator starali się w ykazywać, iż Labruyere dopo-1 w poniedziałek dnia 29 b. m .: św. Tom asza K antuar b’ 
magając Padlewskiemu do ucieczki, nie działał z czy- 1 umasza K antuar. b,
stych pobudek m oralnych, leCz celem jego była: 
reklam a i zrobienie pieniędzy.

Po zakończonej rozprawie skazał sąd Labruyćra 
to, iż dopomógł Padlewskiemu do ucieczki, na 

13 miesięczny areszt, p. Duc-Quercy na 2 miesiące 
a Gregoire a in  contumaciam  na 8 miesięcy aresztu.
W  motywach wyroku powiedziano, iż p. Duc-Quercy 
zawiniła niewątpliwie przeciw ustawie karnej ale 
nie była interesowaną w tej spraw ie, szła za popę

I * a r y i ,  27 grudnia. Wbrew doniesieniom in-
zapewnić plantatorom sprowadzenie doborowego uyćh dzienników donosi t T  ,
. m oU ,„ ,e taniego naeienia, upraezan.j u « , l n f e J S l k  Ó Z *  -  ‘  “snvin intprAoia  . • I V

w pome-

* * X X X K * * X X X X X * X X ) i

B e z w z g l ę d n i e  n i e b o l e s n y  s k u t e k  mają 
prawdziwe A . Braiidta popraw ne p ig u łk i szw aj-

tem I Parnell. * ' J “ I usunięcia zatkania stolca, nieregu'arneiro trawienia
mo“ Z i e Z T  n S k ó r Z ?  ^ " P? ° ,  P°  “ ““ M F ‘S ar0minister w ojuj aaraadail abi l ,ere’ > “ i>ll" 'n irw i> W " Prawdziwł

Zeg„niw°a"4 r b k u l e j J ? " p y * 7 ’ * ewUzi'-
czny ch środków do opatrywania ran.

za
Ruch umysłowy i artystyczny.

» U s ta w a  d ro g o w a  dla Galicyi i W. Ks. K rakow ­
skiego z dnia 18 sierpnia 1866 r. wraz z nowelą 
z dnia 7 lipca 1885 r., tudzież z ustawam i i rozpo­
rządzeniami w związku z ustaw ą drogową będącem i/

. - . •   - nłożył i uzupełnił skorowidzem Maryan O r ł o w s k i .
aem swego uczucia i z czynu swego nie wyniosła |  Gorlice, nakładem I. K napika. 1891. 
żadnych osobistych korzyści. Celem Labruyćra w m l  Książeczka powyższa służyć ma wyłącznie do prak-żadnych osobistych korzyści. Celem Labruyćra było 
zaś : zrobienie sobie reklamy, wysunięcie swojej oso­
by na pierwszy plan i zysk materyalny. Przez ogło­
szenie w dziennikach, w jak i sposób dopomógł Pa- 

lewskiemu do ucieczki, powiększył Labruyere swa 
winę.

M iadomo je s t także z telegramów, że inny epizod 
tejże samej senzacyjnej sprawy rozegrał się w Pa-

tycznego użytku władz autonomicznych i rządowych, 
i zawiera więc jedynie systematyczne zestawienie obo­
wiązujących przepisów o budowie i adm inistracyi pu- 

I blicznych dróg w kraju. Część pierwsza zawiera wła­
ściwą ustawę drogową z r. 1 8 6 6 , oraz nowelę z r. 
1885 ; część druga regulamin drogowy, wydany 
w myśl § 3 i  noweli; w części trzeciej mieści

Korzystający z obniżonych cen winni są złożyć 
komitetowi sprawozdanie z uzyskanego plonu —  

|a przedewszystkiem, czy nasienie było dobre.
A Komitetu Towarzystwa gosp. galic.

Lwów 2 1  grudnia 1890.
W iceprezes: P io tr Gross. 

Sekretarz Tow.: H ipo lit Morgenbeser.

Z D yrekcyi  r u c h u  kolei p a ń s tw o w y c h .  Z dniem 
1 stycznia 1891 roku wchodzą w życie nowe ta 

|ryfy dla ruchu osobowego i pakunkowego na ko-

l .o n « t y i i  27 grudnia. Kilka dzienników donosi 
z Neapolu, że wczoraj zmarł nagle słynny badacz 
starożytności, prof. Schliemann, wskutek wrzodu| 
w m ózgu, do czego dołączyło się zapalenie o 

I skrzeli.
G l a s g o w  27 grudnia. Sytuacya nieco się po-| 

lepszyła. Ruch towarowy zdołano częściowo przy­
wrócić , gdyż wielu maszynistów i palaczy powró­
ciło do pracy, a nadto zaangażowano nowe siły. 
Pomimo to strajkujących jest jeszcze 9000. Oby-

Zwraca się uwagę na dzis ejsze ogłoszenie 
„ D i e  e l e g a n t e  M o d e " , który to żurnal mód 
bardzo rozpowszechniony, odznacza się zarówno 
tanią ceną jak doborem artykułów. (2798j

lei Lwów-Bełżec (Tomaszów) jakoteż na k o ło m v i- l /ate|StW° EdYubur&a poczyniło kroki w celu za- 
skich i bukowińskich liniach lokalnvch łagodzenia strajku.

27 grudnia. Jak donosi R ifo rm a , za-1 
'efekt Palerma dziennikarka

h z j  in
bukowińskich liniach lokalnych. Taryfy te

tylko nowem wydaniem dotychczasowych taryfy , _  v _, __
z uwzględnieniem uzupełnień zarządzonych przez | wladomd prefekt Palerma dziennikarza Grćgoire’a, 
dodatki do tychże i nie wprowadzają żadnych | że wYszed  ̂ rozkaz, aby opuścił królest > o włoskie 
km.an  ------- 1- -— • • - - - »i wymienił granicę, do której chce, aby go wła­

dze odstawiły. Gregoire starał się rozwinąć w Pa-

Kwizdy płyn gośćcowy,
uznanji środek wzmacniający przed i po wielkich 

znojach, długich marszach i t. p.
Cena I złr. w. a. — T , Iko prawdziwy ze znakiem 
ochronnym jak obok. Do nabycia we wszystkich 
aptekarh. Codzienn e rozsyłka przez główuy skład

aptekę obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem
1.418 11-11)

zmian w cenach jazdy lub też taksach pakunko 
wych.l 0 |t  , 171 . ' , i  \  4 •>  - o . — . I  . -  o  U A C C U J I U lltJ b U l S IC  I  *'rZ —

m°. W łaśnie współwinny w uprowadzeniu Padiew-1 |n^ u ^c7 a rachunkowa dla zarządów dróg gminnych I Taryfy te można nabyć w c. k. Dyrekcvi
nrźp^0 r tńn^tnnalo8 G r/ ^ 0 >r epojaw ił się 11 Wydziałów powiatowych; w części czwartej w re-|cbu we Lwowie za 30 ct. od egzemplarza i pl i c - .  -------„ ------------o    ^  wlauo
u r o r - y ranC.U.8 ' WS7Pf.) em w Palermo 1 oświadczy!Iazc,e przepisy o dojazdach kolejow ych, t. j. u staw aIS*%dn^  je można w stacyach wyżej wym ienio-1domońć> że rz%d poczyni pewne kroki w celu ure- 
uroczyście, iż ze wszech miar pochwala czyn P adiew -U  d«'a /^ k w ietn ia  1881 r., oraz nowela z dnia 9 “Jch kolei lokalnych.  ̂ gulowańia stosunków między rodzicami krtla

ru- | lermie propagandę anarchistyczną, 
prze-1 B e l g r a d  27 grudnia. Odjek stwierdza wiado

K U K S *  T E L E G R A F I C Z N E .
W ie d e ń  27 grudnia. 2 godzina 30 min. popoł.

| zlr. ct.

’lego i dlatego także dopomógł swemu koledze L a - |marca 1888  r. Dwa sko row idze— jeden  alfabetyczny 
bruyerowi w dziele ratowania przestępcy. N astępnie p o d m io tó w  w ustawie traktowanych, drugi zaś cliro- 
zaządał Gregoire od konsula, aby wpłynął na odro-1nologiczny, wydanych w tym dziale ustaw  i rozpo- 
czen.e terminu śledztwa przeciw Labruyerowi, ponie- rządzeń -  ułatw iają Zoryentowanie się i wyszuka- 

/  0n sam. również pragnie stanąć przed kratkam i |  uie potrzebnego w danej chwili przepisu.
■ Un;P,ai-ysk,if g.0' ,°bcu dodałi *ż uważa się z a | Jó ze f  K s a w e ry  H e n d iq e rv  N a u k a  w y c h o w a n ia  

więźnia i oddaje sie władzy konsulatu. Grzecznv kon If) w y c h o w a n i u  fizvc7 ..om w  a  , . 
sul odparł, że bynajmniej nie myśli w S  7  G rt L  r  - C  W arszawa. Nakładem au-
goire, a zadowolni 8ie słowem honoru d L » J  , /  I u • n 1 w teor-vl przynajmniej,
że nie wydali sie 0n ' /  Palerm o- t v l ,  i T ' obl dalek° więcej dla wychowania młodzieży, niż 
la t porozumie s i ę V  tej Spra ™e ź Ł S J k°mnsu- Krakbw ' ^ ^ c t w u n i ,  tam wychodzącemi,
sterstwem spraw zagranicznych P. Gregoire ! i  [ u  C°  • '  i broszury oryginalne lub
czego od niego żadano a •' ' t PrzJ'izekł, |  tłomaczone, mające za przedm iot spraw y wychowania.

w yT w ien i. k onsu lfj^  L e r e s u l e T f ^ ^ z ?  ^  ^  ty ‘Uł wypi-
mysłu, że Padlewski n ie o n /d a f  od nieh ai’ U L  I P,erWSZy t 0 -t0mik dzieia> ok ro jonego

§ papier opod. 
srebrna

89 30 
89 45

, Podatki „ S tana ch Z a t o c z o n y c h .  Frofenor b e r - L  J w T e le T S ’o ZTUfc obwi* I S  S  F - - - !>S? ~
bank, Hynzard Kanfmann „£ t e .  w “

Krąży pogłoska, że stowarzyszenie żeglugi Gaciąlenii podatkowem IndnolcC z a m i K S n T J S l T Ł k t o  T S .T  W I
pach Zjednoczonych. Daty odnoszą się do 1887 r.lnaftnwe aml dU adyINapoleony . . ,
i obejmują całość obciążenia podatkowego na rzecz! ■ IMarif;t y ............
związku, stanu (prowincyi) i gminy. |  , R ° , , s < a n t y i » o p o l  27 grudnia. Sfery urzę-

ieop i  
Akcye Ban. Aus.-W. 983

303 90 
114 15 

9 05 
5 43 

56 15 
99 90

Dochody związku w ynosiły^ S^m ilion ów  dola-17 k 6 zaprzec,aJ  ̂ kategorycznie doniesieniu, ja - |l%  Re/ ' ' ‘ W7 z lo u  102 65
row, wszystkich stanów 109 milionów, wreszefe ku°by -----------------------
związków lokalnych (hrabstw i gmin) 330 m ilio-1chrzescianom- 
nów. W większych miastach wynoszą podatki lo - l® 7* T '  a r. j  •
kalne daleko więcej, bo około 15 dolarów na eło-1 Ambasador Rudowitz miał dzisiaj półgodzinną 
wę. Z powyższego obliczenia okazuje sie. że ka I a-uaycncyę u sułtana przed wyjazdem swoim na

koby sultan zamierzał znieść przywileje, n ad an e  [Losy prem."węg. .
D oniesien ie to  je s t  złośliw ym  w y -1 Los^  tureckie ‘ . .

135 50 
36 -

Anglobanki 
Uniony . . . 
Bankvereinv

zlr. ct.

163 30 
240 — 
115 50•eray. .

Akcye Lander bank. [213 90 
„ kol Kar. Lud. [201 75 
„ „ lwowsko-
„ „ czemiow. 227 —
. „ połudn. 133 —

Elbethale..................221 25
Nordbahny  2765
Staatsbahny . . . 239 _
A lp in y ..................  91 30
Akcye tytoniowe . 142 75 
R u b le ........................ 132 —

Usposobienie giełdy: stałe.

mysłu, że Padlewski nieopodal od nich się u k ™  Lersze rozmiary ma i a e/n T T l  żaY Amerykanin, obywatel Stanów Zjednoczonych który. rozpo1czy “a w  Poniedziałek,
bezpiecznie na sycylijskiej ziemi. Także w ‘rozmowie I moralne i umysłowe W v f  ° .wychowaiue|  zamieszkujący na wsi, płaci przeciętnie rocznie na | Uczony niemiecki k'órego znaleziono zamordo-
z redaktorem Giornale d i S ic ilia , wyraził " ‘ umysłowe. Wydany zajmuje się wychowa-1rzecz wszystkich związków politycznych oknłn ? o |walieg° w odległości 12 kilometrów od Kanei,
mniemanie, iż Padlewski przybył do Messinv -i /tam  I Uem zYcznem' . e wstępie podał autor króciutki I dolarów, w większych zaś miastach przeszło 2 2  r ? *  ^ e*n8cb z Eisleben Szedł on z Benghasi, 
tąd odpłynął p ra w d o p o d o b n a  Maltę. “ “ 1  . W W A w i S a "  p S S S J i ,  Po ? £ e m ! «  beZ e8korty ?d,bywałI 8tudya P ^ ro d fic z e !

Berlin 27 grudnia.
178 — 14% Listy likw. poi. 
177 60 |  Akc. kol. Kar. Lud. 
236 70 I „ austr. kred.

70 90 I Ultimo Ruble . . .

i 89 87 
170 12 
[237 50

kryto nowe nihilistyczne agitacyę. Student nazwiskiem 3 T  ■ , Uej pracy,umY8łoweJ, g 'n>na8tyce,
Artur Fedorowicz oraz jego małżonka, pochodzacalo zmysłach' ieh'^eęgnowaniu sikóry, hartowaniu dzieci,|w iele pań-,tw europejskich nakłada 
z Prus, tudzież drugi student, należąc^ p ^ d o b tlo  . . POddanyeh tak dotkliwe obowiązki
znakomitą) rodziny, odebrali sobie życie ! i „ 0 o ? y najważniejsze, wyłożone krótko, 1

J, Ijasno 1 dostępnie, a sposobem takim, &  może zachę-

Iziecka, o pokarmach i I się ciężar podatkowy w Stanach Zjednoczonych I slMd“ mordf rc >̂ skutkiem czego doniesienie dzień
umysłowej, gimnastyce, jako bardzo znaczny, albowiem tylko bardzo n i c j “ ków. greckich, iż mordercą jest Turek, jest ten

iiaptnwflinn riatoat __ j. . .< . /  I dencyjnym wymysłem.
J I

O D PO W IE D Z IA L N Y  RED A K TO R I W YDA W CA 

A n t o n i  K lo b u k o w s k i .
na



C Z A S z Niedzieli 28 Grudnia 1890.

Sćrownia w Cichawie,
p. Niepołomice,

sprzedaje znany z dobroci ser na sposób 
l i m b n r s k i  w cegiełkach i na sposób 
s z w a j c a r s k i  w większej i mniejszej 
ilości, także w paczkach pięciokilowych, 
po przystępnej cenie. (2779-2-10;

Magazyn Zabawek
W .  C .  A I G E Ł U 8 A

dawniej F. Bruno Hahn
tr K rakow ie , u l. G rodzka  N r . 2 ,

p o le c a  na g w i a z d k ę
wiele nowości w zabawkach dziecinnych: 
Baseny z ruchomemi rybkami i okrętami, 
kieszonkowe maszyny do szycia, aparaty 
fotograficzne, maszynki do pisania i racho­
wania, latarnie magiczne, drukarnie, for­

tunki, bilardy, lalki od najtańszych.
C*ry to w a r zy sk ie  od  lO  c.
Aparaty gimnastyczne, żołnierze cynowi 

i konie na biegunach.
P is to le ty  pneum atyczn e.

(2673-14-15)__________________

Poszukuje się technika
Jako wiipólnlka ek.ploatacyl kam ie­
niołomów. — Zgłoszenia: A . Beym, Suł- 
ków p. Wieliczka._____________  (2784 3 3)

r

i G i r-v-\

yersendet a uf Wunsch gratis u franco die 
k k h o f - u n i f o r m i r u n g s -a n s t a l t -

Ś M O R IT Z  TILLER  & C 9 
i W I E N ,  W. Siiftskaserne.

s*.

Czerwone borówki (kamionki)
z Czeskiego Lasu 1890 r. zbioru bardzo smacz­
ny kompot w najwyborniejszym gatunku, goto­
wany w najlepszej rafinadzie, poleca opiatnie do 
każdej stacyi pocztowej 5 kilo za 2 złr. 70 ct., 
hurtownie znacznie taniej. (2<62-5-10j

Th. Tuschl, aptekarz, Prachatitz 
Bohmerwald.

Pożyczki pieniężne
udziela osobom mogącym zwrócić pożycz 
kę, dyskretnie na akcept lub rewers dłuż­
ny na mierne odsetki, zwrot pożyczki 
w małych spłatach, ajencya ftelb 
w Budapeszcie, Karlsring 13. Do za 
pytań należy dołączyć 2 marki pocztowe 
na zwrotną odpowiedź. (2783-3-3

NA.I LEPSZA
S Z W A J C A R S K A
CZOKOLADA

e®2

A m a e s t r a n i
s i  G A L L E N

W SZWAJCARYII

Herbatę Congo 2
Herbatę Pecco Congo likatnynf zapa

chem po 3 zlr. 50 ct. do 6 złr. za k ilo ;

Herbatę Pakling Congo delikatnym
zapachem po 5 zlr. za kilo;

Herbatę Souchong
kilogram; (2545-6-14

rozsyła za zaliczką

A .  n .  H A I D Ł ,
handel dowozowy herbat i rumu 

w R e r n i e  m o  r a w .

NADZWYCZAJNE
P R S M IE  B E Z PŁ A T N E

muzyczne, teatralne i artystyczne,
jedyny organ polski literacko - artystyczny, poświęcony sztuce w słowie, dźwięku i rysunku, gro­
madzi i odbija ruch artystyczny nietylko Polski, lecz i całego świata cywilizowanego. Daje 
p o w ie śc i, n o w e lle , p o ezy e , dra m ata, feom edye (przeważnie dla te a tró w  
a m a to r sk ic h ) , rozbiory krytyczne, studya, artykuły pedagogiczne, felietony, życiorysy, syl­
wetki, i l lu s tr a c y e : gmachy, obrazy, portrety, sceny i fantazye; na obie części: tekstowę, 
i illustracyjngi składają się najpierwsze pióra i ołówki polskie. Stale prace swe w EcllU dru­
kują: Dr. Piotr Chmielowski, Józef Bliziński, Michał Bałucki, Ostoja, T. J. Jeż, E. Marrene, 
M. Gawalewicz, E. Gtomulicki, Czesł. Jankowski, Fr. Rawita, Klem. Junosza, Teod. Jeske-Choiń-iki, 
St. Rossowski, W. Rapacki, Fr. Kotarbiński, prof. Struve, Kaz. Kaszowski, Ludwik Jeniko, Adam 
Pług, Kazim. Zalewski, St. M. Rzętkowski, Wł. Zagórski i wiela innych. I llu s tr a c y e  wy­

chodzą z pod ołówka Elw. Andriolli, St. Wolskiego, Stan. Lenca i innych.
Od Nowego Roku EcllO rozpoczyna druk powieści M. Gawalewicza: C ^ M A *

r \  j-TT * t  lVTTTT-  ̂ zawiera do 100 arkuszy rocznie nu t, przedstawiających wartość kata-
U Z i l  A Ł i  IN U  I  logowy 20 złr. Współpracuję, w nim w sz y s tk ie  niemal siły kom­
pozytorskie polskie i celniejsze zagraniczne. W roku przyszłym E ch o  zamieści prace: J. Galla, 
Stan. Niewiadomskiego, J. I. Paderewskiego, Zygm. Noskowskiego, Eug. Pankiewicza, Domaniew­
skiego, Hertza i innych; a w wyborze nut zagranicznych kierować się będzie wszechstronnemi 
potrzebami abonentów, poczynając od utworów pedagogicznych na fo r tep ia n  (na 2 i 4 ręce), 
aż do „Koncert8tucków“ na fortepian, skrzypce, wiolonczellę, do śpiewu solowego i chóralnego. 
Nuty E ch a  dostarczę rodzinom muzykalnym wszelkich n o w o śc i w zakresie utworów salono­
wych, oper, aryj i pieśni, słowem poszukiwanych przez osoby muzykalni różnych stopni uzdolnienia.

Dział ta n eczn y  prowadzi Ł. L ew a n d o w sk i.

Prenumerata G e l t a  wynosi w Galicyi: kwartalnie 3 złr., 
półrocznie 6 złr., rocznie 12 złr.

Kto zaabonuje rocznie, ma prawo do wyboru jednej z poniżej wymienionych

PREMIJ BEZPŁATNYCH
1. Kompletne dzieła F. Mendelsohna-Bartholdy na fortepian, w 5 tomach. (Na przesyłkę załęczyć 

należy 1 złr. 50 cent.)
2. Kompletne dzieła Narcyzy Zmichowskiej (G-abryelli), w 5 tomach. (Na przesyłkę załęczyć 

naliży 1 złr. 50 cent.)
3. Kompletna Eucyklopedya powszechna S. Orgelbranda, w 13 tomach. (Na przesyłkę z ła zyć 

należy 4 złr. 20 cent.)
4. Cztery partytory op-:r na fortepian. ( \ T<ipÓj m iło sn y , IIlljBfOilOCi, D on Jll.lll. 

C yru lik  S e w ils k i) . (Na przesyłkę załę-zyć należy 1 złr. 50 cent.)
5. Dwa albumy tańców 1890 r. i 1891 r. (Ogółem 20 utworów najnowszych tanecznych polskich 

i zagranicznych). (Na przesyłkę załęczyć należy 1 złr. 50 cent. (2751-2-2)

Adresować należy: Redakcya E c l i a  m u z i 9 t e a t r *  i  a r t y s f y c i * ,
Warszawa, Senatorska 26.

P re n u m e ra tę  wysyłać można w monecie austryackiej, drobne znaczkami pocztowem’,
w listach rek o m en d ow an ych .

SIEWNIK
ręczny, kupkowy, do bu­
raków, bardzo praktyczny, 
w cenie 2 5  z ł r . ,  dostać 
można w Składzie maszyn 

rolniczych (2769-3 4

J. B. P R U W E R A
W KRAKOWIE, 

u l .  F l o r y a ń s k a  3 2 .

Proszę żądać Gesslera!!! P R A W D Z I W E G O  L I K I E R U  
Z I O Ł O W E G O

ILTVATEB“
Ten najzdrowotni*jszy napój je s t  do nabycia  w K r a k o w i e :

w handlach Wgo F. J. Fischera,
Antoniego Haweiki,

; ,  w cukierniach

M. Jawornickiego,
P. Jadowskiego, 
Michała Karasia,
Karola Knorka,
H. Kretschmera,
Fr. Lenerta,
A. Liebeskinda,
S. E. LOflera, 
Mikuszewskiego & Ze­

gadłowicza, 
Konstantego Mildnera, 
Józefa Sklarczyka, 
Jana Strycharskiego,
J. Wentzla; •
W. Kondolewicza, 
Adama Roszkowskiego,

w cukierniach Wgo Leonarda Malika, 
„ E. Piaskowskiego,

W. Schmida; 
w rentauracyach A. Czerniaka,

„ Jana Deptucha,
„ Hechtera, rest, kolejow.

Hotelu Centralnego; 
w kawiarniach „ W. Janikowskiego,

„ Piotra Purzyckiego; 
w Podgńnu u „ M. Scblesingera,

„ Wiktora Schuh,
„ Jana Kreisa, cukiernia; 

w Mrzeiznwicach u Wgo Jana Sanaka; 
w Wadowicach u W go Jana Pohla,

Wgo J. Burzyńskiego,
„ J. Kowalczewskiego,
„ A. Issepiego, cukiernia, 
„ Hernicha. v2746-7 10,

EMENTHALSKI I klgr............................................ złr. 160SERY: OŁPIŃSKI, CICHAWŚKI 1 k lgr.............................„ 1

JAJA
IMPERIAL s z t u k a ...................................................   — *18
DESEROWY „ ........................................................ „ — 30

po cenach  targow ych  (22323)
w M l e c z a r n i  D o b r z y ń s k i e j .

A A A A . dMj

ALBUM NAJNOWSZYCH TAŃCÓW
wybranych na KARNAWAŁ 1891 r.

przez (2740-2-3)

Ł. Lewandowskiego.
Rocznik V.

E . W ald teu fe l. „Towarzystwo Paryskie" (Tout P aris), walc kop. 30
A. M anzoti. „Excelsior", k a d r y l ............................................................. „
A. S on en fe ld . „Dzieweczka", p o l k a ............................................ .......
F. F ah rhach . „Srebrne Dzwonki", p o l k a ................................. .......
E. L ew an dow sk i. „Lolota", polka m a z u r k a ...................................

— — „Ciarach", m a z u r ............................................ .......
— — „Wodzirej", m azu r............................................ .......

C. M. Z ieh rer. „Sensacyjny", g a l o p ...................................................„
Cena całkowitego Albumu rs. I kop. 25.

Do nabycia w księgarn iach  oraz Redakcyi E c l l U  M u z y c z n e g o  
( K a j c l i m . t n  i  F r e n d l e r ,  W a rsza w a , ul. S e n a to r sk a  2 6 ) .

40
20
20
20
20
20
20

▼ T T T T T T f f T T 'T ’

Grzyby (,,T S ‘,ie) 1890 r.
1 ko złr. 1-80, 5 ko naraz opłatnie, tylko 
czyste, wysyła wprost Sam. Lederer, 
Neumark, Bbhmerwald. (2639-5-5)

I a n d  a  l i o r  używany> w dobrym sta 
i - a i i u a u c i  niej jest do sprzedania u
Feliksa Kaczorowskiego, siodlarza w K ra­
kowie ul. S m o l e ń s k  Nr. 15. (2782 3-3)

4
O l

Do lokacyi kapitału sz c z e g ó ln ie j  odpowiednie

« L I S T Y  K 1 § T 1 H I K
•uatryackiego

centralnego banku kredytowego ziemskiego
uznane prawnie jako pupłlarnłe pewne I dobre nu haucyę.

Według statutów są te listy zastawne pokryte żądaniami hipoteczneini a oprócz tego ręczy 
za nie kapitał akcyjny czterech milionów złr. 

w  Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku. "TUJ
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizyi ściśle po urzędowym giełdowym kursie.

WECHSELSTUBEN - AKTIEN - GESELLSCHAFT (2631-2-3;

Wien, Wollzeile Nr. 10. „ f I i j j l t C U I I * ^ w T e n ^ S t r o b e l g a s s e  Nr. 2.

najlepszy, najtańszy środek przeciwgnilny, przeciwpasorz>tuy l odwaniający 
w parchach, świerzbie, grudzie końskiej, grudzie psiej, zarazie pyska 
i racic. Zbadany i polecony przez c. i k. wojskowy zakład weterynarski w Wiedniu, Bu- 
daneszcie i Lwowie. 25 kilo 16 z łr , 10 kilo 7 złr. Pocztowa paczka 5 kilo brutto złr. 3 50.

Próbna butelka 400 gr. 50 ct. (2389-5-10;

Brockmanna, balsam krezol mowy (maść)
uznany jak żaden inny środek w ranach wszelkiego rodzaju, świerzbie, raku Strza­
łek gniciu strzałek, najznakomitszy środek do konserwowania kopyt. Z powodu 
taniej ceny znajduje maść kr zolinowa w praktyce weterynarskiej bardzo rozległe zastoso­

wanie. 1 paczka V, kilo 1 złr. 10 ct., 100 g amów 45 ct.
Główny skład hurtów ny dl» Brakowa ma F. Lenert, 

hurtów ny skład ma Uomaii Drobner.
C en tra ln y  sk ła d  r o z s y lk o w y :

Franc. Jan Kwizda, apt. obwod. w Korneuburgu p. Wiedniom,
c. i|k. austr- i król. tum. nadwomyjdostawca wyrobów weterynarskich. Ę

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE |
bez urządzenia kotłów, bez memił. dymu, bez pilnowania, • 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta rucbn |

£ 1  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
, • i  le żą c y , d la  e lek tryczn ych  lam p

StOjący ża r z ą c y c h , ta k ie  dw ucylindro** y
o  s i l e  *1* O n  f O O  i i  t l i l i .

F A B R Y K A  M O TO R ÓW  G A Z O W Y C H
LUklGIK *  HOI.V w Wiedniu, X., Łaienbu»»w«M»»e

2036 V54

BACZNOŚCI Każda f la s z k a  je s t  orygin. m arką ochronną zaop atrzon a .  
P rzed naśladow nictw em  o s tr z e g a  s ię .

a&łr. w .  a .
«l o

w y g ra n ia3 5 0 . 0 0 0
promesyl o IPromesy kredytowe

po złr. a 1/, i 50 cent. stempel. J t y l k O n  'A 2 *1*-! po złr' ‘* ‘ a 1 50 06 _mp 
Główna wygrana | LJ I Główna wygrana

złr. 2 0 0 , 0 0 0  waluty austr.) (złr. 1 5 0 , 0 0 0  waluty austr.
C iągnienie  2  s ty c z n ia !  —  Oba razem  tylko 8 */4 z łr .  w . a.

W echselstuben-A ctien-G esellschaft (2759-3»

, 9 M . © r € U F * %  W i e n ,  W o l l z e i l e  1 0 .

I

Stare rzeczy stają się 
znów nowenii.

Przed 100 laty całkiem nie znacbodziło się w handlu płótno
 -  x apreturą gdyż wtedy nie było jeszcze żad

I nych chemicznych sztucznych blichów.
Dziś znachodzą się w handlu gatunki płócien, które zawie- 

! rają 10 do 15 procent obcych przez apreturę wprowadzonych 
I  przymieszków, a które z trudem dopiero przez pranie mogą być 

wywabione i właściwy gatunek zakrywają. Ponieważ dla pry ] 
j Yatnego kapującego apretura i tak niema żadnego celu, gdyż . 
musi być znów wywabioną, przeto zdecydowaliśmy się wyrabiać 
specyalne szczególnie dla domowego użytku przeznaczone płótno

b e z  a p r e t u r y ,
które w porównaniu do swej nadzwyczajnej trwałości jest zadzi- 

j wiająco tanie.
Próbki z oznaczeniem najtańszej ceny przesyłamy każdemu 

bezpłatnie. Ceny są następujące:
Nr. 400 piękne płótno, 86 ctm. szer., odpowiednie na

różne gatunki bielizny, metr p o ......................
dobre płótno, 88 ctm. szer., na bieliznę dam­

ską, na koszule męskie, tudzież bieliznę
do łóżek, metr p o .......................................

Nr. 900 bardzo piękne płótno na wyborową bieliznę,
86 ctm. szer., metr p o .......................................

I Garnitury adamaszkowe stołowe na 6 osób od 
Garnitury do Kawy białe i kolorowe na 6 osób od 
i Ręczniki adamaszkowe pół tuzina od . . .

RÓWNOCZEŚNIE POLECAMY:

[ wszelką bieliznę gotową z płótna i szirtingu, 
męską, damską i dziecinną;

wszelkie rodzaje wyrobów trykotowych, weł-l 
nianych, bawełnianych i nicianych;

| prawdziwą bieliznę wełnianą trykotową^ prof.

złr. — -551

„ — 68

„ — 90

„ 3-50
„ 2-25
- 2-50

Dra G. Jaegera; (2685-6-)

U. Beyer i Spółka
w Krakowie, Sukiennice Nr. 12— 14.
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,  ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY t
Walerego Rzewuskiego |
w Krakowie przy ulicy Kolejowej 

pod L  27 B,
z a ło ż o n y  w  r. 1HOO, o tw a r ły  Jest  
c o d z ie n n ie  od g o d i .  § do im r o k u .

Fotografowanie odbywa się 
bez względu na pogodę.

Zakład p< siada bardzo w ielką ilość zacho­
wanych m atryc, począw szy od założenia  
zakładu i m oże na żądanie o s ó b  intereso­
wanych dostarczyć odbić z tychże, podej­
mując sie  przytem  wykonywania w szel­
k iego rodzaju pow iększeń , grup, winiet, 
reprodukcyi z fotografij, z obrazów olej­
nych , akw arel, rysunków , rzeźb , planów  

architektonicznych itp itp.
Są do nabycia w Zakładzie zdejmowane 
z natury typy  i sceny ludowe z okolic  
Krakowa, oraz fotografie najwybitniejszych  
rodowych osob istości, pr/ytem  aitystow , 
literatów i innych w kraju znanych Mężów. , ,

Zamówienia z prowincyi najkorzy­
stniej otrzymuje się przesyłając nale- 
żytość przekazem pocztowym z dołą­
czeniem 25 cent. na przesyłki reko­
mendowane. (27»l 2 3)

Ceny bardzo umiarkowane.

Konkurs.
L. 2348 (2786 3-3)

Przy  Radzie powiatowej bialskiej 
jes t do obsadzenia poeada S clire -  
tU T Z &  z roczny płac§. 1000 złr. 
Posada ta  nadany będzie prowizorycz­
nie, a dopiero po upływie jednego ro 
t u  m że być w stała  zamieniona. 
Ubiegający się kandjdaci maję. w yla- 

iż nie przekroczyli 40  lat, dalej 
iż ukończyli studya prawnicze, dotych­
czasowy p rak tykę , tudzież biegłość 
w języku polskim i niemieckim, tak 
w mowie, jakoteż i w piśmie. Poda 
nia poparte dokumentami maję być 
wniesione do W ydziału powiatowego 
w nieprzekraczalnym term inie d ©  d .  

sty czn ia  1891  rM gdy*
kandydat uzyskujęcy tę posadę mu-i 
°bjęć urzędowanie z dniem 30 siycz 
nia b. r. Z posadę powyżej wymie­
niony połyczona jes t emerytura.

O bliższych waruukach tej posady 
uioże się kandydat poinf rmować w W y­
dziale powiatowym.

Z Wydziału Rady powiatowej.
B i a ł a ,  dnia 19 gradnia 1890 r.

Wice-Prezes: X. J. Hamerlak.

Wilhelm Fenz
W  K R A K O W I E

poleca:

^ Z a b a o k i S
nakręcane,

p n e u m a t y c z n e ,
magnetyczne,

L a l k i ,
Ł a m i g ł ó w k i ,

Giry,
U k ła d a n k i ,

B t  o ń .  
A r le k in y ,  

K o le je ,  
m uzyczk i. 

W ozy, 
K o n i c ,
m atpy, 2751 7 9) 

m e b l e .  
K a m ie n ie  R ic l i le r u

podług cennika fabrycznego,
Ś w i e c z k i  1 o z d o b y  

na d rzew ko .
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 

Opakowania nie liczy się wcale.

JPapicr k lo se to w y  15 c.
| [ s c T i o t t w i e i i o i *  P a p i e r f a h r i k ,
tfhj Wien, V1I-, Ka>'e'strasse 76. 

(2276 119 i

Maszyny i<> prania 
wyżymaczki  

i magie
za poręczeniem, lepsze  
niż w szelkiego i. nego  
system u, wyrabia i < o 

siar- z i najtrwalei

August Kolb,
fabrysa maohin gospo- 
darczo-rolniczych, pomp 

i maszyn do prania, 
W l e o ,  ł l ś i h r l n g ,  

Anast. Griingasse 2 4  

i Odznaczona zlot. i srebru, medalami. ras 
ńne świadectwa. — Sprzedaż za poręczeniem  
“ “ O d p rze d a ją c y  i  rze te ln i a jen c i p o żą d a n i  
■Ilustrowane prbspekta darmo i opłatnie.

( 2 3 1 1 - 1 2  l i )

J. H. Czaczkes,
HANDEL H ERBATY — założony 183 i r.

w B ro d a ch  * GH cyi
poleca się jako  znakomite źródło sprowa 

d a n ia  (2210-1024)

l i e r l m t y .
nniki na żądanie d a r m o  i o p ł a t n i e .

SKŁAD
w ła s n e g o

wyrobu. JAN BAJER w Krakowie a  przy ulicy Grodzkiej 13 .
14regie z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do 
5 złr."za 9 sztuk. — K ule z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. ISO do złr. 4‘50 za sztukę, a z drzewa 
grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
sztukę. — K rok iely  rozmaitej wielkości po cenach 

bardzo przystępnych. ^2165 14-f>2j

SKŁAD KAS O G N IO  I RWAŁYCll.

P oleca  r ó w n ie i e legancko  i  g u s to w n ie  
w y k o n a n e  w y ro b y

z bursztynn, rogu, pianki, kości słoniowej i drzewa, 
jakoto: fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino przy- 
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, 
grzebienie szyldkretowe i w szelkie przedmioty w  zakres 

tokarski wchodzęce, po nader niskich cenach.

W A Ż N E
dla Panów

Koks
staniał! Z P O W O D U  ZIMY

H o k s
staniał!

koks gazów y staniał
i s p r z t d  je  się w g a o w A  miej  k i  j

po 55 cni. za centnar (łowy
i a  ży L.uie z odwozem do d o m u  w workach  b lombowanych .  

K oksu p iz o n  ego nie trzeba brać za  
jedno z koksem  pruskim.

Przy tak niskiej cenie koks jest najtańszym materyałem opałowym, 
nie tylko dla kuźni, gdzie jest niezbędnym, ala i dla kuchen, pieców że­
laznych i kaflowych, w których przerabia się palenisko kosztem gazowni. 

Do opalania m ieszkań xaleca się kok s łam any. 
Przy zamówieniach wagonowych znaczny

p M T  r a b a t .  " 9 1
Z im ó w ie  ia zu ła tw.a  i w y j a ś i i e ń  u d z i e l i

Z a r z ą d  g a zo w n i m ie jsk ie j.
(2758 3-8)

* © %  
oszczędnośc i  

na opale!

207,
oszczędnośc i  

na  opale!

Ma święta! I

WODA
V 1

*
W YNALAZKU

Jana Ihnatowicza
(2734-11-15) Flakon 5 0  e. 1 1 xłr.

i Ma prezenta!
g f T  O a tn e g ii s ię  p rzed  n a ś la d o w a n ie m !

Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a s t y lk i  B i l iń s k i e
(bil ińskie cukierki n a  n ie s t raw n o ść ) .

W yborny środek w p a le n iu  i o lą d k a ,  n ie ż y ta c h  ż o łą d k a ,  n le r e -  
g u la r n e m  tr a w ie n iu  w ogóle. >2035 22 22)

S k ła d y  we w szystk ich  h a n d la c h  w ód  m in e r a ln y c h , a p te k a c h  
i sk ła d a c h  to w a r ó w  a p te k a r sk ic h .

D y r e k c y a  zd ro jo w a  w  Bil ln ie (w  C zechach ).

P r a w d z iw a  a ie fa łs z o w a n a
m •*

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
■ T „ M _ 1 c. k . w y ł .  uprz.

patent, normal,  kalesony do jazdy konnej
( f a b r y k a n c i  J a i f  l l a m p f  A  S o l in ę ,  S c l i o n l i n d e )

d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

Ignacy Messier.
Główny skład w  Wiedniu, I, Stephansplatz, Slock-im-Eisenplatz 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1799-155
JPfT 1’prnntn s ię  ilo h tn d n ie  n w a ia  cn a  ad res.

ralna MARIENBADZKA SOL ZDROJOWA
ic ks '.ta ic ie  p ro szk u  

wytwarzana przez wyparowanie z na,obfitszego zdroju leczniczego  
w M aiienbadzie, zawiera wedle rozbioru prof. l i r a  K rnesta  L u d ­
w ig a  w szelkie sk ła d n ik i słjnnych  Marienbadzki h zdrojów lecz­

niczych: H rrn ib ru n n  i I'erd in an d sb ru n n .
PiZCZ k lin ik ó w  i le k a r z y  skutecznie używane: w o ty ło śc i  

1 s t łu sz e z e n iu  w e w n ę tr z n y c h  p rzy rzą d ó w , z a tk a n iu  
s to lc a , c ie r p ie n ia c h  h e m o r o ld a ln jc h , chorobach n e r e k ,  
w ą tro b y , ś le d z io n y  i p rzyrząd ów  m o czo w y ch , cu k rzy ­
cy . p n e w le k ły m  r e u m a ty z m ie  i w Bzeregu ch o ró b  k o ­
b iecy ch .

M aturalna Jflarlcnbadzka só l  zdrojow a,
k r y sta liz o w a n a , znakomity środek wzmacniający przy w sz)stk ich  kuracyach z rozwal 
niającemi wodami minera.nemi i łagodnie działający środek przeczyszczający. Obie so le  

zdrojowe w oryginalnych flaszkach po 125 i 259 gramów.
jU arienbadzkt K reiizbriin ii, w  p aczk ach ,

zawierających naturalną Marienbadzką sól zdrojową (w proszku) w dawkach.
JUaricnbadzkic p asty lk i d ro jow e

przeciw zatkaniu stolca i nieregularnemu trawieniu jak  zgadze, kwaśnemu odbijania, gn ie­
ceniu żołądka i t. p W oryginalnych pudełkach.

D o nabycia w e wszystkich handlach wód mineralnj ch, składach aptecznych i w w ięk­
szych aptekacn. (2611-7-36)

WARZELNIA SOU MARIENBAD ( w  Czechach) .

A A  A  A A  A  A A A  A A  A. A A A

orby z neceserem lub bez n iego, lasbi, 
larasole, flakony i słoiki w  drzewie, knb- 
ii i rezerwoary gum ow e, rękawiczki ni- 

ciane i jedw abne, elastykę na podwiązki, 
■ieliznę Dra Jagera letnią i zimową, pan- 
ofelki, paski gnrtow e, skórkowe i j e ­

dwabne, przybory do toalety i do podró­
ży, w największym wyborze poleca

Wilhelm Fenz w Krakowie.
Ce.niki na żądanie opłatnie. Zamówie­

nia zamiejscowe odwrotnie. (1412-13-)

Ub ran ia  je lo n k o w e ,  k u rtk i szw e d z k ie ,  
k a m iz e lk i  w łó c z k o w e ,  k a m a sze , poń­

czoch y  i k a p e lu sz e  do p o low an ia ;

pantofelki pokojowe, buciki i buty do podróży
w wie lk im wyborze  po leca M A G A Z Y N

Br. Bilewskiclt w Krakowie,
obok kośc io ła  IV. I*. M a ry i. 2478-8-10)

DOM ZDROWIA
konce8. przez Wys. c k. Namiestnictwo galicyjskie,

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  P R Y W A T N Y
D r a  « i a n a  G t w i a z c l o m o r s k i e g - o

w Krakowie przy ulicy Łobzowskie j  pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojej płci na wszejkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., x  w y k l u c x e u i e i n  c h o r ó b  x a r a x l iw y c l i  i u m y s ł o w y  c li .  

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone.— 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — 

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
S ta r a n n a  op ieka  i  w sze lk ie  w y g o d y  zapew n ione .

W SZELK IE K Ą P IE L E  W MIEJSCU.

C eny w raz z o p ie k ą  le k a r sk ą  i z u p e łn e m  u tr z y m a n ie m , a p te k ą  I k osztam i 
o p a tr u n k ó w  ch iru rg , od I z łr . do ? z łr . n a  d o lię .

Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
miejscu lekarz i właściciel zakładu. (2275-43-44)

Skład Nasion i Herbaty
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10, 

naprzeciw Grand Hotelu, 
loleca Herbatę Chińska w wyboro­
wych gatunkach po cenie za % kilogram.: 

złr. 2-30, złr. 2 80, złr. 3 30, złr. 3 80, 
KWIAT (PECCO) 5 złr. 

OKRUCHY HERBAT 1 złr. 70 ct. i 2 złr.

W ina fran cu sk ie  na butelk i
czerw one:

MEDOC 1 złr. 25 ct.,
ST. PIERRE 1 złr. 20 ct. i 1 złr. 50 ct., 
PONTET CANET 2 złr,
MARGAUX 2 złr.,
CHATEAU MARGAUX 3 złr. 60 ct., 
CHATEAU LAROSE 3 złr. 70 ct.; 

b ia łe:
GRAVES 1 złr., CHABLIS 1 złr. 50 ct., 
irzy kupnie za gotówkę 10 butelek z jed 

nego gatunku ustępuje się 10%.

k o n ia k  (Cognac) 2 złr. i 3 złr.

T enże S k ład  Nasion posxu- 
kuje Nasienia Buraków  paste- 
w n jch  krajowej produkcyi jakoto: Fla- 
szowatycb, Tankard walcowatych i Ekke 
udorfskich. Uprasza się o nadesłanie pró- 
)ek z podaniem cen za 100 klg. (2777-2 3)

WM- KOLLMER,
'W yp rób ow an e i p rzesz ło  10410 u zn a ń  ja k o  n a j le p sz e

zn a n e  c. k . uprz. z e g a rk i (2412 9-10)
w a r s z t a t  nowych x e g a r k o w  

i naprawy
w  W IE D N IU , IX . ,  S e rr ile n g a sse  N r . I .

B ezp ośred ńe ź r ó d ło  sp ro w a d za n ia  w szelkich rodzai z eg a r k ó w  
z ła ń c u s z k a m i, z 8  le tn ią  r z e te ln ą  p o r ę k ą . S t a łe  cen y . 
P r a w d z iw e  g e n e w s k ie  z ło t e  i sreb rn e  z e g a r k i k ie s z o n k o ­
w e . S zczeg ó ln o śc i z c b r o n o g r a fa m i. W ie d e ń s k ie  zeg a ry  
ś c ie n n e , d o  j a d a lń ,  k u c h e n n e , b u d z ik i, do p o d ró ży , w ła  
sn e g o  w y ro b u . SBegary k o n t io lu ją c e  d la  s tra żn ik ó w  n aj  
le p sz e j  k o n stru k cy i. C en n ik i b e z p ła tn ie . -  Odprzedającym

Wielki brach!!!
w Nowym Jorku  i Londynie nie został bez odgłosu także na europejskim 
stałym lądzie, a pewna wielka fabryka towarów srebrnych spowodowaną została do 
rozdarowania swego całego zapasu za drobnem wynagrodzeniem sił roboczych. 

Upoważniony zostałem do przeprowadzenia tego interesu.
Daruję więc każdemu, czy bogatem u, czy ubogiem u, następne przed­

mioty tylko za wynagrodzeniem O xłr. GO ct., a mianowicie:
6 najlepszych nożów stołowych z prawdziwem angielskiem ostrzem,
6 ameryk patentowanych srebrnych widelców z jednej sztuki,
6 ameryk. patentowanych srebrnych łyżek z jednej sztuki,

12 ameryk. patentowanych srebrnych łyżeczek z jednej sztuki,
1 ameryk. patentowaną srebrną chochlę z jednej sztuki,
1 ameryk. patentowaną srebrną chochelkę z jednej sztuki,
6 angielskich filiżanek Victoria,
2 wspaniałe lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękną sypiełniczkę do cukru,

42 sztuk razem.
Wszystkie wymienione przedmioty kosz'owaly dawniej przeszło 40 złr., a obe 

cnie są do nabycia po tej najmniejszej cenie G xłr. GO c t .  Amerykańskie paten 
towane srebro jest na wskróś białym metalem, który pizez 25 lat zachowuje barwę 
srebra, za co przyjmuje się porękę. Na dowód, że to ogłoszenie n'e polega na żad- 
nem oszustwie, obowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić każdemu bez trudności 
pieniądze, jeżeli towar nie będzie odpowiednim. (2627 6-6)
Szczególnie poleca się należący do tego proszek do czyszczenia, pnd. z opis u iycia  15 c 

Rozsyłka tylko za zaliczką pocztową lub poprzednio otrzymaną gotówaę.
P. P erlb ergs Agentur

der vereinigten amerikanischen P atent-Silberwaaren-Fabrik in Wien,
/ / ., Rembrun<t*tr4M88e 33 .
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Każdemu polecić można
zaknpno

losów miesięczne częściowe spłaty
n a  p ra w n ie  w ysta w io n e  k w ity  częściow e,

w których z-unieszczona je st  setya i Nr. dotyczących losów.

Ju ż po z ło żen iu  p ierw szej sp ła ty  k orzysta  
kupujący z w y łą cz ,  p e łn e g o  p ra w a  g r j .

Wykazy ciągnień po kaidem ciągnieniu darmo i opłatnie.
Prospekt posyła s'ę  na żądanie.

AT« c ią g n ien ie  1 4  s ty c z n ia :
Serbskie

N a  c ią g n ien ie  Iq o  lu te g o :
W łoskie

państwowe (tytoniowe) lost, l is y  C zerw onego K rzyża .
3 ciągnienia rocznie. 

G łów ne w y g r . f r k .  2 5 0 ,0 0 0 ,  
1 0 0 ,0 0 0  itd . w złocie.

4 ciągnienia rocznie. 
G łów ne w y g ra n e  1 0 0 ,0 0 0 , 

5 0 ,0 0 0  liró w  i f. d.

O ba lo sy  ra zem  w  141-m ie s ię c z n y c h  sp ła ta c h  po S z łr .

Po otrzymaniu pierwszej raty 2 złr. i 20 ct. na porto, przysłany zostanie  
k w it częściow y za saryami i numeramk (2769 3 6,

l l o i n  b a n k o w y  W* B e n e d i c t
w Wiedniu, I., Lugeck Nr. 3.
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Rzemienie,

W ystaw a rolnicza w  W iedniu  
1890. Dyplom  honor, (nąiwyż. 
odznaka . H igieniczne w ystaw y  
w Londynie i Ostendzie pierw  
sze nagrody. W  lipcu 1883 od 
znaczone Naj wyż. odwiedzinami 
i n ajk sk  uznaniem J. Ces Mości 

Cesarza i Króla.

nice sz tn p a  
i win

BRACI KLEINOSCHEG 
w t v r a c u ,

c i k dostawców dworu i w łaścicieli winnic. 
Z a ło ż o n e  IX ..O .

35 odznaczeń. Najwyższe uznania.

Najlepszy styryjski sek t :
Herzogmantl, Goldmarke, Bajta-Rajta, 
S ty r i/s  blume i Kleinosclieg's Perle.

U yb orn e  wina w łas. chowu, 
m ianowicie: Kerschbacher i Eisenthlirer. 

I lo  n a b y c ia  p r a w ie  w e  w szy stk ich  
h u r io w n y ch  h a n d la c h  w in  , h a n ­
d la c h  w in  i ł a k o c i ,  h o te la c h  i re- 

s ta u ra cy a ch . (2427-3-3)
Zastęps two w Krakowie n p.  G. L a ­
za ra ,  we Lwowie u p.G A. Christ iana.

TAPETY,
obicia pokojowe fr ncuzkie, amerykański! 
i krajowe od najtańszych do najwykwint 
uiejfzych, sztu k aterye, dekoracye, stor] 
iryh w e , ceraty na meble i stoły, otrzy 
mał świeżo i poleca (2678 90

Zakład dekoracyjny i skład tapet

Wilhelma F e n z a  w- Krakowie

KASY
•tare i -.owe sprzedaje najtaniej 2488-138 )

IVIL W 1IIIB , W IIS, 1., S a łsth orgau s 4.

* O H G £ >

150,000 Chorych
NA KASZLE

Katary, Koklus* 
Hessrnnoec i Krytyh  
Serwo tce

W YLECZYbO S IĘ  PREZ 

UŻYCIE

SYROPOD” FORGET
w  PARYŻU  

36, Rue V ivienne.
2418-7-)

Dzienny ta rg  s p r z e d a ż y  m ięsa  
w Wiedniu,

I I I . .  O r o s w i  a r k i  h a l l e .

ARNOLD BAUER
mianowany przysięgłym zarządcą ze
strony Magistratu stołecznego miasta W iednia,

poleca się do sprzedaży mięsa wolowego, 
cielęciny, baraniny i w ieprzow iny, tudzież 
cieląt, bitych wieprzków, baranów, jakoteż 
rozmaitej dziczyzny, z zapewn;eniem saj 
lepszych cen targowych i rzetelnej, pun 
ktnalnej usługi. Adres dla mzesyRk wszel­
kiego rodzaju: ARNOLD BADER, III. Gross- 
markthalle, Wien. (2025-15 26)

l*os)łlii kolejowe przyjmuje bez 
opłaty frachtu.

7 a rn h P lł f>ewne towarzystwo bai 
Z-al UliCn. kow eposzukuje w szędzie
rządnych osóh ce'em sp rzed siy  losów  naspł

Bardzo korzystne
warunki  prowizyjne.

na ściśle uatawoAej p o d s i a u i e . — Oferty  j 
! „Glucfe” p .zyjm uje ek sp ed y cja  o g łoszeń  
Danneberg w W iedniu, L, Kumpfgassi

,________ (2566-3-3)
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M  K O L Ę D Ę
Obrazki św. Pańskich

t a k  w ł a s n e g o  n a k ł a d u ,  jak  i obce,
z najpierwszych fabryk, pc n a j n i ż s z e j  
c e n i e  i w n a j w i ę k s z y m  w y  b o r z e ,

poleca:

Księgarn ia  katolicka
D r  Wład. M i ł k ó w  s k i e g o

w K ra k o w ie .
1 9 0  egzemplarzy P a c i e r z a  (katechizm 
dla najmłodszych dzieci) z ft obrazkami 
tylko 1 z ł r .  i  5 0  c . (2756-5-6,

Bony Froeblówki,
Polki, p o t r z e b n e  s ą  z a r a z .  — Dobre 
warunki. — B i u r o  n a u c z y c i e l s k i e  
• Ł u c z y ń s k i e g o  w  W a r s z a w i e ,  
n i .  W ł o d z i m i e r s k a  Ł . (i, t r z e c i  
d o m  o d  S t o - K r z y s k i e j .  (2801)

F A  B K Y K A I T O U
MEOALIKÓW ŚWIĘTYCH

i w y ra b la ją ry m  po l e rowane  p rsy b o ry  
m e ta lo w e  dostarczam la k ie r u  do unpu«z
c z a n la , przezco ich to w a ry  swój połysk tie- 
tyiko zachowują ale nawet podwyższają i g a l-  
w a n lio w z n le  n u c i ę d i a j ą .  — Próbki do 

rozporządzenia.
Listy pod „A. i ..‘> przyjmne ekspertycyn  

o g ł o . t r ń  t f .  D u k e s  w W i e r t n i a ,  I . ,  
W o llz e ile  0 - 8 .  0/799 1 3

C e s a rs k a  
P A N O R A M A

m ięd zy n a rod ow a
przy ulicy 

G R O D Z K I E J  
Nr. 2 0 .

Dziś i każdego następnego dnia o tw a r ta  od 
(o d a . lO  p rz e d p o łu d n ie m  do lO  w ie ­
czór. Wstęp 20 ct., dla wojskowych 10 ct.

W poniedzi&h k 29go grudnia: Na powszechne 
żądanie po raz ostatni T y ro l, we wtorek .90go 
grudnia: W o jn a  1 8 5 0 /3 1 ,  we środę 31go 
grudnia aż do odwołania: 11. s e ry a  pary* 
■klej w ystaw y  p o w sse c h n e j.

(2739 31 )

i g e n c y a  S t e f a n  i i S z u r e k
w Krakowie, Rynek ył. 5, 11. p'ftro,

Meca sumienne Nauczycielki i Bony róż- 
;j narodowości. (2598-6-10)

Szachownica Zygmunta III
oraz inne staro ży tn o śc i, m o­
n ety , m e d a le , m in iatury, 
ob razy  i t. d. —  do sprzedania 
w K a n to rze  W y m ia n y  VAlirua 
t O W S k l  t  Sp. (2789-2 3)

W.  Ż U Ł A W S K I ,
optyk, w Tarnowie,

poieca: szkła francos ie do oknlarów, pincenez, 
termometry, baroaetry, loryuety teatralne i po­
łowę, maszyny elektryczne, wodne wagi, taśmy 
miernicze, zabawki parowe i elektryczne itd. — 
Główny skład na Gaiicyą wyrobów szklannych 
i instrumentów do gorzelń. — Urządza dzwonki 
elektryczne pod gwarancją., (2789-2-3)

Skład ogni sztucznych.

Z
W K R A K O W I E ?

poleca i

H C  b r o n z y ,
H T  MAJOLIKI,
U f f -  JAPO&SZCZYZNĘ,
B O T  PORCELANY,
M r  KOSZYKI,
1 C  BONBONIERY, 
l/B F  PARAWANY,

albumy,
WACHLARZE,

PB T  LAMPY,
H T  SZKATUŁKI,
BUT* n e c e s e r y  p l u s z o w e

ładne i tanie,
Ś w ie c z k i  i ozdoby na drzewko.

Zamówienia zamiejscowe odwrotnie 
Opakowania nie liczy się wcale.

(2750-7-9)

MR A W ATI
męskie, jedwaine, letnie w wielkim 

wyborze, oraz

parasole jedwabne, laski,
tutki do p ap ierosów ,

firmy Cawley A Henry w Paryżu
poleca M a g a z y n  (2737-21-)

A U  B O N  M A R C H E
F IL IP A  E ILE

w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 6.

Odznaczone na wystawach
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r,', Wiedniu 1878 r., 

Paryżu 1878 r.

Si a  s p f a t j

fortepiana
dla Wiednia i prowtneyl. 

fortepiana koncertowe, talonowe i krótkie,
•ući.ói p ia n in u  z fabryki znanej w świecie 
tamy wywozowej H otter. C ra m e r ,  W ith . 
K n y e r  w W ie d n ia ,  złr. 380, 400, 450, 500, 
55C, óOO, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350. F ta a ln a  od złr. 350 do 600. (1742-48 j
Jklad fortepianów i zakład wypoŁy czarna

A. Thiarfe ider, Wien, VII, B urggasae  71.

S w i ę t y c l l
tak własnego nakładu, jakoteż 
z najsłynniejszych fabryk za­

granicznych ; 
również wszelkie inne

artykuły dewocyjne
w  największym  wyborze 

i n a j t a n i e j
poleca handel pod firmą:

A n d rz e j  S c h u l t z
w  K r a k o w ie ,

Rynek L. 32. 
Zamiejscowe zlecenia natych­
miast załatwia. 2̂795 2-15)

WILLA
na Zwierzyńcu, zbudowana z wielkim komfortem, 
z pięknym widokiem, jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ul. Ga r b a r s k i e j  pod Nr. 7 
w podwórzu. (2148-11 12

KRAJOWA BARDZO DOBRA
z fa b ry k i (2749-7-9)

kr. M aryi Tyszkiewiczowej
jedynie na składzie u

Wilhelma Fenza.

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t awów,  mięśBi 
i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomoeą 
mięsienia < H a a a a je ) , według metody Uezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmąje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz
ki ej pod L. 31 (2153 38 60)

Stary Moniak
.HmmS ■ s tu  *lu>l! Misdy dooWregs

•d aajptrrwući Jmkoici frtsM 4 kateiKl »
t ■!. »lb« t litry u i ił.

•  B e n e d y k t H e r t l ,  włwciciej dżbr 
Mmiet BoHtudi przy Konohltł, gtyrye

(2483-25-)

i z e z n r y ,
myszy i pc lne myszy, można wytępić gruntownie 

i szybko przez używanie moich

AUTOMATYCZNYCH ŁAPEK
ch w y ta ją c y c h  c ią g le  b ez  n a d z o ru . Cena
łapai nt szczury 2 zlr., na myszy 1 zlr. 29 c., za 
gotówkę lub za zaliczką. Kłos, Vertrieb patent 
Neuheiten, 8riinn (Mahren). (2533-7 10)

WYROFjY s p e c y a l n e

PARFUMERYA

A ll  VIOLETTES DE PARMĘ

ED.  P I N A U D
M y d ło .................. AUX VIOLETTES DE PARMĘ
Isseucja dla ghnstak . m  VI0LETT s oE PARMĘ 
V\’od il uJttewa. . AUX VIOLETTES OE PARMĘ
P o m a iia  *UX VIOLETTES DE PARMĘ
O le je k .................AUX VIOLETTES OE PARMĘ
P uder ryżo w y . AUX WIOLETTES 0 : PARMĘ 
K o s m e ty k i AUx VIOLETTES OE PARMĘ

57, Roule\ard de Strasbourg, 37

(2033 9 24)

N A  Z IM E !
ZIÓŁKA PIERSIOWE

Dr. S f i K B l T R & E R A .
Powszechnie znane i sławne, są jedynie 

orawdziwe do nabycia w a p t e c e  „ p o d  
z ł o t ą  g ł o w ą *  L e o n a  R o s n e r a  

K r a k o w i e .  (2744 45 )
Pakiet 20 centów, za stempel i opako­

wanie na prowincję o 10 centów więcej.

D i e  e l e g a n t e  j f i o i f i e
I L L U S T R I R T E  Z E I T U N G r  F O R  MODE UND H A N D A R B B I T .  

A l l e  1 4  T a g e  e r s c ł i e i n t  
e i n e  r e i c l i  i l l u a t r i r t e  S u m m e r  m i t  S c h n i t t m u s t e r n .

Koiorirte S tah ls t ich  • Modenbilder. 
A b o n n e m e n t s p r e i s  1 G u l d e n  v i e r t e l j & i i r l i c h .

Die elegante Mode
u b ertrifft an Beichhaltigkeil je d e s  andere Blodenhlatt 

den „Bazar" ausgenommen.
Man abonnirt bei alien Postanstalten and Buchhandlnngen.

P r o b e - N n m m e r n  versendet auf Verlangen u n e n t g e l t l i c h  jede Buch- 
handlung sowie die Administration der „ E l e g a n t e n  M o d e " ,  Berlin SW.,

Charlottenstrasse 11. (2797-1 2)

Fabryka maszyn rolniczych i odlewnia
żelaza

F. WICHTERLE w mściejowie (Morawa)
wykonawca najwyższej liczby patentowanych siewników rzędowych w Austryi, otrzy­
małem Da tegorocznej wystawie maszyn rolniczych w Wiedniu p i e r w s z ą  p a ń ­
s t w o w ą  n a g r o d ę ,  za najpraktyczniejszy rzędowy siewnik zwany „MONTANIA", 
który sieje nadzwyczaj równo, nietyłko na płaszczyznach, ale i na wszelkich pagór­
kowatych wyżynach i spadkach b e z  p o t r z e b y  r e g u l o w a n i a  s k r z y n i .

W celu ułatwienia nabycia tej maszyny, ofiaruję takową f r a n c o  do każdej 
stacyi dróg żelaznych położonych w Galicy i, po następujących cenach:

„MONTANIA" złr. 195
215
240
265
290

za 13to rzędowy siewnik „
„ 15tO n u  n
n Ifto i> » r>
n 1 9 *° n r >  n
n 21 to „ „ „

Kierowanie siewnika dokonywa się za pomocą stćra, umieszczonego z tyłu 
maszyny, na żądanie wszakże, może być tenże stćr umieszczony i z przodku maszyny. 

Odległości rzędów wynoszą stosownie do życzenia 3Va, 33/4, 4 lub 4'/4”. 
Dokładne prospekty i opisy wysyłam na żądanie franco.
Warunki wypłaty stosownie do umowy.
W posiadaniu poważnej liczby świadectw, wykazujących chlubne zalety moich 

siewników, zamieszczam poniżej dwa pisma, pochodzące z Galicyi:
Ujazd pod Krakowem 21 listopada 1890 r. 

W ielmożny F, W i c h t e r l e  w Prościejowie.
W odpowiedzi na zapytanie Pańskie z. dnia 18 b. m. potwierdzam chętnie niniejszem , że 

działalności dostarcz mego mi w tym roku i7 to  rzędowego siewnika „M0NTANIAu, jestem  zu­
pełnie zadowolony, maszyna ta  je s t lekką, przy tern jednak  bardzo trw ale zbudowaną, obsługa 
takowej praktyczną i wygodną.

Jedna i ta  sama para koni pracowała bez zmęczenia przy siewniku przez cały czas siewów— 
w ciągu jeduego dnia wysiano 7 korcy oziminy na 8 morgach p.zescrzeni, a zatem po 28 garncy 
na mordze, przy ustawieniu skazówki na Nr. 2 '/,. W końcu nadmien.uui z przyjemnością, te  przy 
użyciu Jego  siewnika, oszczędziłem metylko nasienia, lec* nadto osiągnąłem bardzo równy siew, 
czego nie mogę powiedz eć o moim dawnym bzerokorzutnym siewuiku, użytym również, w celu 
przyspieszenia siewów. Pozostaję z poważaniem Zygmunt Jafbrzykowslci w. r.

Zygmunt Jordan, Browar piwny w W ojniczu dnia 3 grudnia 1830 r. 
Wielmożny F. W i c h t e r l e  w Prościejowie.

Za dostarczony mi 17to rzędowy siewni* „M.0NTAN1A" przesyłam Panu szczere podzięko­
wanie, jestem  bowiem z kupna tej maszyny zupełnie zadowolony.

Para małych koni pracowała całodziennie bez zmęczenia przy siew niku, sądzę naw et, że 
eden średni, dobrze żywiony koń, podołałby również temu zadaniu. Obsługa siewnika jest nader 

prostą, wysiew bardzo regularny — nie spostrzegłem nigdzie miejsc próżnych, nie obsianych. 
Ilość mającego się wysiać ziarna moźua dokładnie uregulować, jedno posunięcie drążka przym yka 
lub otw iera jednocześnie w szystkie wyloty, nadto nie zauważyłem żadnej ujemnej różnicy przy 
dosiewaniu pagórków w kierunku górzystym lub spadaowym.

W krótce zamierzam obstalowaó jeszcze dwa siewam i „MONTANIA" jako  bardzo prak tycz­
ne i niedrogie maszyny, jakkolw iek nie łyżeczkcwego syste_ u.

(2802 1 6) Zostaję z szacunkiem Zygmunt Jordan  w. r.

i

N s  
S 3  
® s
tm ja
Q  co

ba 5,

erfttobblotino
w błaszankach około 3 ko 50—60 sztuk w najlepszej nicejskiej 
oliwie Imperial, pyszne łakocie, przewyższające wszelkie inne "U 

delikatne gatunki sćrów, biaszanka 6  z ł r .

SERY
rozsyła opłatnie z ocleniem za zaliczką (2800-1-) g

Giov. Muzzati wt,Tryeście. j
Cennik towarów kolonialnych, owoców południowych i t. p., na * 

żądanie darmo i opłatnie. ?*

O
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a*
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Uznane za najlepaze i najulnbleituze zapachy do chustki do nosa i t. p. s§

L Q H S E G 0  słynne w świecie s z c z e g ó l n o ś c i  p e r f u m ó w :
g ,  *4 o n n a ^ e - N o w o ś ć ! !
2" H e lio tr o p e  b la n c .
CO

O

B o s e  T la v e e lia l %iel. 
Z ł o t a  l i l i a .  ~
P e a n  d ’E s p a g n e .

Lohseyo

Lila§ blanc.
(Biały bez;.

Przy za kupnie należy zawsze uważać na cała firmę [2406 6-15]

G U S T A W  L O H S E  £ £ £ £ ! % *
NADWORNY HANDEL PERFUM .

Oo nabycia w e w szystkich lepszych  handlach perfum i galanteryj tudzież aptekach Auefryi-Węgier.

I i

t T l L H F L l  F E I K
urządził w swoich magazynach na parterze i na I. piętrze

podarunków na g wiazdkę
i łaskawym względom się poleca. (2f47-5-6)

J A P O Ń S Z C Z Y Z N A ,
w s z e lk ie  m o ż liw e  za b a w k i, W  gry  to w a rzy sk ie ,

ŚWIECZKI I OZDOBY NA DRZEWKO.

Czcionkami Drukarni „CZASU'
_ i 1

E m i l i a  M o ry s  P i o n
w Krakowie, ul. Szczepańska L. 9, 

W  r o z p o c z ę ła  l e k c j e  ta ń có w  
i g in ia a s ty k i  sa lo n o w e j u  s ie ­
b ie  i w  d o m a ch  p r y w a tn y c h .

(2790-2 3)

a s ■k A .  A.

W

Wilhelm Fenz
K r a k o w i e

poleca:
WODĘ KOLONSKĄ, 

CRĆME,
PERFUMY,

MYDŁA,
POUDRE LIQUIDE, 

SASZETY,
GOLD CREAM,

POUDRE,
WODĘ LEŚNĄ, 

OŁÓWECZKI, 
BRILLANTINE, 

RŚGŚNŚRATEURS, 
BLANC ET ROUGE 

płynny i suchy.
Zam ówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (2748-7-9) 
Opakowania nie liczy się wcale.

» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ • ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦

]\ Kalendarz dla Wszystkich |
na rok 1^91

z d z i e s i ę c i o m a  ryc i nami ,  
dostać można we wszystkich księgar­
niach po 2 5  cent. — Skład główny 
w drakami A. Koxianskiego w Kra­
kowie, ul Szewska 21. (2731 3-5)

D a r m o  i o p ł a t n i e !
wysyła najnowszy (2570 40)

i l lu s tr o w a n y  c e n n ik
SKŁADU FABRYCZNEGO

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
l in ia  A  — B  p o d  N r . 3 7 .

▼ y r r e r r  w w w w

Budzik ś w i e c ą c y ,
w najlepszym gatunku 2 złr. 95 c.

z kalendarzem z t r .  8*76.
Praw ie 20 cent. wy sok.

B I. B la y r  tc W i e d n i u ,  
I., Bauernmarkt 12. (2612 11-)

3 k. 3 90, 5 k. 2.60, 
10 k. 12 złr.Gospodynią domu

oszczędne, a chcące pić dobrą smaczną ka­
wę, niechaj się udadzą do Altst&dter’s Ha- 
fee-Bureau Budapest, gdzie codzień od 
bywa się przesyłka pocztą w paczk. 3, 5 i 10 k. 
najlep. gatunk. mieszanek kawy Huba 
perłowej i Mokka po 1 złr. 30 za kilo, za 
gotówkę lub zaliczdą. Alłstildter, Budapest, 
H U n lg s g a s s e  5 8 ,  1 .  S t .  i s .  v2773-7 20)

JÓZEF RUDNICKI W KRAKOWIE
poleca: (2301-8-)

wielki wybór najmodniejszych Krawa­
tek, Chustek jedwabnych na szyję, oraz 

płóciennych i batystowych do nosa.

ZEGARM1STUZ
w  K r a k o w i e ,  u l.  S z e w s k a  Ar. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

\  najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich 
Przyjmuje także wszelkie naprawy

wykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem.

«

Ceny najprzystępn ie jsze , rze te ln a  obsługa , śc isłe  do trzym an ie  term inu  ozna­
czonego p rzy  pow ierzan iu  mu ro b o ty  (1993-31-)

Ceny zegarków :
złotych od złr. ŻS do 800 — srebrnych od złr. 8 do &0 — 

niklowych od złr. & do 80.

Szkatułki  g ra ją c e  melodye polskie

DtoUa proszki SeidllcUe,
Tylko prawdziwe,

O l I R Z l i f t t I K

leżeli na  e ty k iecie  każdego  pu d e ł­
ka w ydrukow any je s t  o rzeł i firma 

A. I IO M .1 .
\ T rw ały  i pew ny sk u tek  tych  pro- 
“ szków  w riajuporczyw szyon e te r -  

p ie n ią c h  ż o łą d k a  I tr z e -  
w ń w  b r z u s z n y c h , kurczach 
żo łądka, zafiegm ieniu, z g a d z e ,  
e h r o n lc z n e n s  z a p a r c iu  s t o l ­
c a ,  w cierpieniach w ą tro b y , z a ­
s t o j a c h  k r w i oraz hem oroidach 
i w najrozm aitszych  c h o r o b a c h  
k o b ie c y c h ,  zapew nił od  w ie 'n  
la t tym  p roszkom  o bszerne  wzięci*

f a iu jT i  wjroby bedą tądowai* ioigane.
Cesia zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a

W ódka f r a n c u s k a  i só l  Molla
Jako w c ie r a n ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
ezłonków i spraliiowań, bólu głowy , uszów i zębów, jako k o n sp r e c y  we wszelkich skalecze­
niach i ranach zapaleniach i wrzodach. W s w n e t r . a l s  z wodą zmieszana w nagiej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 onŁ
T ylko  p raw d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzoa jeat —

UWW  w podp is  i  zn a k  oekro n n y  Molla. W

OLEJ TRANOWY M. KROHN Comp.
w Bergen (w Norwegii).

-Yąjekuteozniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  i  p łu c t  prze- 
liw s h r o f u ła n s ,  sr y sy p h o u s s k ó r n y m , w  c h o r o b a c h  g r n c c o łó w ,  tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (1983 50 50.
6e wszystkich w handlu znąjdująoyoh się gatunków jedynie odpowiedni do ieozniozego użytt-i 

F laszka  z  opisem  u iy c ia  kosztu je  t  z lr . w. a.
Słóway ikł&d wysyłek n A I0LLA. o. k. dostawoy tadwoni., Włedea. Tnoblanbea.
Uprasza sif Szanowną Publiczność wyratnie żądać preparatów M O LLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Gralewski 

apt. 
Wisłocki

ipfak., — w 
w NOWYM '
TARGU C. _
C. Sobaiter i Sp., — w SAMBORZE C. Maresoh apt.. — w 80KALU E. Wysocz&ński apt., — 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemeoki apt.,— w TARNOPOLU F. Jamrógiewic* apt., E. Frant -  
w TARNOWIE W. Mfildner i Spółka H Wier*,yoki F r Leszczyński, Tad Scharf, Stan. p . 

ąr>t. — w m i  t Wroński si*t

Do dzsiójsz-go Nru dolij, z* się dU wszjstaiih preoam ratorów:
P r o sp e k t n a  pism o ty Rodnio u e  illu strovxaiie  

p. t. „ K r a k u s y  p o św ięco n e  rozryw ce , n a u c e  I s z e ­
rzen ia  w ia d o m o śc i pożyteczn ych .

Papier z fabryki B?*wi Fijałkowskich w Bielski. Rządca Drukarni Józef Łakocińslci,


